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Rocznik XI. 
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rospekta, cyrkularze, 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 
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Moskalofilskie agitacye. 


Kraków, 20 września. 

Wypadki, kióre się wydarzyły w osiatnich cza- 
sach w wschodniej części kraju, nasuwają mimo 
woli smutne uwagi każdemu, co bezstronnie śle- 
dząc objawy życia społecznego i narodowego, głę- 
biej cokolwiek w przyszłość sięguąć pragnie. Fakt 
tłumnej emigracyi włościan ruskich z powiatu 
zbaraskiego, tajemnicą dotychczas jeszcze okryta 
zbrodnia tarnopolska razem z reminiscencyami po 
czajowskiej pielgrzymki stanowią ponure tło sto 
sunków naszych na wschodniej Ukrainie galicyjskiej. 

Obecnie dołączyć dotego smutne- 
go obrazu należy wypadki, które nie 
dawno miały miejsce w gimnazyum 
drohobycekiem. Wskutek silnej agitacyi mo- 
skalofilskiej stał się Drohobycz w ostatnich latach 
areną zawziętych sporów narodowościowych. Mło- 
dzież gimnazyalna, żyjąca do niedawna jeszcze w 
zgodzie i harmonii, podzieliła się obecnie na dwa 
wrogie sobie obozy: ruski i polski, rękodzielniey 
ruscy zajęli nieprzyjazne względem Polaków sta 
nowisko, a siudenci ruscy nie wahali się w spo 
sób nad wszelki wyraz haniebny 1 niegodziwy 
trawestować najwznioślejsze pieśni narodowe pol- 
skie. Anormalae te stosunki zwróciły wreszcie na 
siebie uwagę władz politycznych, a skutkiem te- 
go było Śledztwo, które się zakończyło wyklucze 
niem kilku uezniów gimnazyalnych za moskałofil- 
skie agitacye  Niewiadomo nam, jak w tej całej 
sprawie zachowały się wyższe władze szkolne, 
zapewniają nas jednak, że uczniowie relegowani 
zostali napowrót do zakładu przyjęci podczas gdy 
uczniowi B., Polakowi, dyrektor gimnazyam bez 
słusznego powodu odmówił przyjęcia, a Rada 
szkolna krajowa na podanie ucznia tego, wnie- 
sioune w dniu 22 lipca b. r. żadnej dotychczas 
nie dała odpowiedzi. Smutne te (akta rzucają ja- 
skrawe światło na stosunki w wschodniej części 
kraju Zresztą część winy za to wszystko, co się 
tam dzieje obecnie, muszą przyjąć niestety na 
siebie ci. co od czasu wprowadzenia ery konsty 
tucyjnej u nas, tak mało umieli zbliżyć się do 
ludu i pozyskać jego zaufanie. 

Niezręczna i chwiejna polityka nasza względem 
Rusinów jak przed wiekami wywołała wojny ko 
zackie i przyspieszyła ruinę Rzeczypospolitej, 
tak obecnie stała się przyczyną srogiej waśni ua- 
rodowej i rozbieia społecznego w tej części kra 
ju, która ze wszystkich dzielnie najrozleglejszą 
jeszcze cieszy się swobodą. Zamiast pracować pad 
pozyskaniem i oświeceniem ludu ruskiego, spra- 
wiedlwością i wyrozumiałością podbić serca jego 
tworzono u nast zw. urzędowych Rusinów, którzy 


dawali się wprawdzie do czasu używać jako powolne 
narzędzie do pewnych celów politycznych, ale 
nie mające silnej podstawy w własnym narodzie, 
nie byli w stanie stworzyć silnego ugodowego 
stronnictwa i zażywszy się ustępowali z widowni 
publicznego życia, albo przechodzili pod sztanda- 
ry moskalofilów. 

Z drugiej strony dziwna pobłażliwość dla mo 
skalcfilskich agitacyj, praktykowana przez cały 
szereg lat, pozwoliła uróść temu stronnictwu do 
niezwykłej potęgi i wytworzyć w kraju niezado- 
wolenie. podsycane sztucznie przez adeptów 
Dziedzickiego i Płoszezańskiego. Dziś stoimy nie- 
wątpliwie wobec ruchu groźnego dla społeczeń- 
stwa polskiego, a szkodliwego w wysokim sto- 
pniu dla państwa. Przy całej, stanowczej przy- 
chylności naszej dla słusznych żądań narodu ru- 
skiego, musimy szczerze ubolewać nad zaślepie- 
niem tych, co w zasiewaniu i podniecaniu waśni 
uarodowej upatrują zbawienie dla Rusi i jej 
przyszłości Społeczeństwo polskie, jakkolwiek 
znękane całowiekuwą walką, nie może i nie po- 
winno pozwolić na to, aby żywioł polski prze- 
śladowano lub usuwano gwałtownie tam, gdzie 
on sobie zdobył prawo obywatelstwa, na mocy 
kilkuwiekowej pracy cywilzacyjnej, a już najmniej 
zdają się nam powołani do tego ci, co dążąc 
sami do rówuouprawnienia, odmawiają słusznych 
praw drugim. 

Dale-y jesteśmy od tego. aby za wybryki nie- 
dojrzałej młodzieży drohobyekiej obwiniać cały 
naród ruski, owszem uważamy to, co się dzieje 
we wschodniej części kraju jako owoc moskalo- 
filskiej sguacyi, ale dla tego właśnie poczytujemy 
sobie za obowiązek ostrzedz Rusinów dobrze my- 
ślących przed niewczesną agitacyą, której końca 
ostatecznego przewidzieć dziś trudno. 

Rozwój każdej narodowości musi postępować 
drogą prawidłową historya nie zua nagłych sko- 
ków. Rusini powinui przeto obliczyć się dobrze 
z zasobami swojej iuteligancyi i z swoim dorob- 
kiem cywilizacyjnym, zanim zdecydują się na 
dalsze żądania i na dalszą akcyę polityczną. 
Wszak nie tajną chyba będzie dla nich rzeczą, 
że w roku zeszłym jeszcze wśród narzekania na 
brak gimuazyów ruskich nie było kandydatów 
kwalifikowanych na istoiejące już posady dla 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 19 września. 


(Komisya budżetowa w sprawie konwersyi dłu- 
gów krajowych. — Działalność krajowej komisyi 
przemysłowej.) 


(S) Komisya budżetowa odbyła dziś po- 
siedzepie, które pod przewodnictwem dra Juliana 
Dunajewskiego trwało od godziny 5 popo- 
łudniu do 8 i minut 15 wieczorem, a poświęco- 
ne było dyskusyi ogólnej nad sprawozdaniem ko- 
misy! o pokryciu niedoboru w r. 1893, a wzglę- 
dnie nad sprawą konwersyi długów in- 
demnizacyjnych i projektem uregu- 
lowania finansów kraju. 


Generalny sprawozdawca komisyi, pos. Stanisław 
Badeni, przedstawił komisyi przedewszystkiem 
wniosek pokrycia części niedoboru przez pobór 
dodatku krajowego w tei samej wysokości, jaka 
była uchwaloną na rok bieżący, odmiennie za- 
tem, jak proponował Wydział krajowy, który do- 
datek na rok 1898 o '/ centa podnieść pragnął 
Dalej wniósł p. St. Badeni, aby upoważnić 
Wydział krajowy do przeprowadze- 
nia w r. 1898 konwersyi długów inde- 
mnizacyjnych zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego. z tą jedynie popra- 
wką, iż proponuje uchwałę osobną którąby Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu wypracowanie do 
kładnych wniosków w sprawie dopłat z tytułu 


konwersyi długu indemnizacyjnego W. Księstwa |, 


Krakowskiego + przedłożenie tych wniosków na 
sesyi, w styczniu przyszłego roku odbyć się ma- 
jącej. 

W końcu wniósł sprawozdawca zgodnie z wnio- 
skiem Wydziału krajowego wybór z Sejmu ko- 
mitetu doradczego dla przeprowadzenia 
konwersyi, a rozszerzył jego zakres działania o 
tyle, iż miałby on być także doradczym organem 
Wydziału krajowego w sprawie zużytkowywania 
zwyżek budżetowych, 'akieby dała przeprowadzo- 
na operacya konwersyjna. 

Wreszcie wniósł wnioskodawca zgodnie z prze- 
dłożeniem Wydziału krajowego szereg rezolucyj 


nauczycieli ruskich, tak jak obecnie znalazło się| do rządu w sprawie przyzntnie obligów pożycz- 


zaledwa 13 uczniów dla paralelki ruskiej w gi- 
mnazyum kołomyjskiem. Fakta te, drobne na po- 
zór, Świadczą jednak o pewnej nieproporcyalności 
pomiędzy aspiracyami przywódzeów ruskiego na- 
rodu, a jego uzdolnieniem i rozwojem intelektu- 
alnym. Jeżeli dodamy do tego jeszcze to, o czem 
wiemy zarówno dobrze my, jak i sami Rusini, 
że masa narodu pogrążona w ciemnocie i nędzy 
nie posiada wyrobionego poczucia narodowego, 
ani świadomości celów swoich, że duchowieństwo 
ruskie (vide Tuczempy!) dopuszeza się częstokroć 
zdzierstwa i nadużyć, że wiece ludowe i tak 
zwane objawy życia politycznego wśród włościan 
ruskich są w znacznej części wykwitem sztucz- 
nej agitacyi, — to nie od rzeczy chyba będzie 
przestrzedz tych. którym, zarówno jak i nam, 
leży na sercu dobro Rusi, aby w życiu politycz- 
nem okazywali więcej umiarkowania, a w społecz- 
nych stosuukach trzymali się ściśle zasady rów- 
nouprawnienia i bratniej miłości. 


m 


ki konwersyjnej bezpieczeństwa pupilarnego, kau- 
cyjnego i t. d. i tych przywilejów, jakie dotąd 
miały obligi indemnizacyjnych funduszów. 

W dyskusyi nad temi wnioskami postawił pos. 
Chrzanowski wniosek odroczenia decy- 
zyi w sprawie konwersyi do sesyi styczniowej. 
Za waioskiem tym przemawiali pp. Abraha- 
mowicz i dr Skałkowski, przeciw zaś a w obro- 
nie wniosków sprawozdawcy, pp. Romanowicz 
imieniem Wydziału krajowego., Szezepanowski i 
Badeni Stanisław. 

W głosowaniu wniosek odroczenia 
uzyskał tylko 5 głosów. przeciw zaś nie- 
mu głosowało 9 członków. Oczywiście przewo- 
dniezący, dr. Julian Dunajewski, znany jako zwo- 
lennik konwersyi nie mógł wobec takiego wyni- 
ku głosowania oddać swego głosu, a nadto za- 
znaczyć należy, iż brakło kilku ezłonków komi- 
syi. którzyby niewątpliwie za konwersyą głoso 
wali. Sprawa więc uregulowania finansów kraju 
zdaje się obecnie mieć szczególne 
szanse załatwienia. 


P. Chrzanowski zapowiedział vożum mniej- 
szośct w Izbie i wniosek odroczenia. 

Jutro posiedzenie komisyi o godzinie 10 rano, 
celem przeprowadzenia szczegółowej rozprawy 
nad poszczególnemi wnioskami p. St. Badeniego 
które powyżej streściłem, 

Dalszem sprawozdaniem, które Wydział krajo- 
wy przedłoży Sejmowi jeszcze w bieżącej sesji, 
jest sprawozdanie o popieraniu przemysłu krajo- 
wego, do którego dołączone zostanie sprawozda- 
nie z czynności kraj. komisy! przemysłowej za 
czas od sierpnia 1891 r. do sierpnia 1892. 

Kraj. komisya przemysłowa podnosi w swem 
sprawozdaniu, iż wzmaganie się liczby szkół prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, należycie w za- 
wodzie swym przysposobionych, większa wreszcie 
skwapliwość do angażowania kapitałów w celu 
dźwigania przemysłu krajowego, wpływają na roz- 
wój spraw i zadań, które leżą w zakresio dzia- 
łalności komisyi. 

W r. 1802 bylo uzupełniających szkół 

przemysłowych 28 z liczbą 4281 uczniów, a koszt 
utrzymania tych szkół preliminowano na 44.269 
złr. Jednem z miast w których w najbliższej 
przyszłości szkoła tej kategory będzie utworzo 
ną jest Sanok, również w Złoezowie, Dolinie, 
Czortkowie, Sądowej Wiszni, Gródku i Sniatynie 
spodziewa się komisya doprowadzić rokowania do 
pożądanego celu i uzyskać tyle z miejscowych 
zasobów, ażeby szkoły przomysłowe uzupełnia- 
jące mogły być w niedalekiej przyszłości. 
Ze szkół przemysłowych zawodowych 
jest w toku organizacya dwóch nowych szkół, tj. 
szkoły tkackiej w Horodence i naukowego war- 
sztatu sukienniczego w Rakszawie. 

Nadto zwróciła komisya baczną uwagę na po- 
trzebę reorganizacyi, względnie rozszerzenia i ule- 
pszenia niektórych szkół dawniejszych, eo zwła- 
Szcza po uzyskaniu obfitszych subwencyi ze skar- 
bu państwa i bez większego obciążenia funduszów 
krajowych, da się uskutecznić. 

W kwestyi rozdawnictwa pożyczek i zasiłków 
na cele przemysłowe, zwraca komisya nwagę na 
dwie szczególnie pozycye' 

Przystąpienie krajowego funduszu przemysło- 
wego do subskrypcyi 50 akcyj 1000-guldenowych 
na rzecz gal. akcyjnego Towarzystwa handlowe- 
go. Rozstrzygającym dla komisyi powodem do 
poparcia usiłowań galic. Towarzystwa handlowe- 
go był ten ustęp jego programn, w którym za- 
powiadało „organizacyę handlu i otwarcie dróg 
zbytu w kraju i po za krajem dla przemysłu do- 
mowego i zakładanie w tym celu bazarów krajo- 
wych, jakoteż reprezentacyj na obcych placach“. 

Szło o ziszczenie tej zapowiedzi i — zdaniem 
komisyi. — nie trzeba było na nie długo czekać. 
Towarzystwo handlowe, wziąwszy się energicznie 
do dzieła, powołało do życia centralny bazar kra- 
jary wê bwowie, instytucyę, jednoczącą na sze- 
rokie rozmiary wszystkie te usiłowania produkcyi 
przemysłowej, które powstają równolegle z za- 
kładaniem szkół zawodowych w kraju, zapewnia- 
iąc pracę i lepszy zarobek tym  rękodzielnikom, 
których szkoła wykształci. A dać warsztatom, 
spółkom i poszezególnym przedsiębiorstwom mo- 
żność rychłego i pewnego zbytu wyrobów, bez 
więzienia kap tału obrotowego w długotrwałych 
kredytach — puścić w kura wiadomość o istnie- 
niu wielu wybornych wyrobów krajowego prze- 


mysłu, zachęcić do nabywania ieh, walezyć z 
konkurencyjnym towarem zagranicznym i wywal- 
czać zwyczaj zaopatrywania się w wyroby swoj- 
skie — to zaiste tak dzielna pomoc, użyczona 
komisyi przemysłowej w jej zabiegach o dźwiga- 
nie krajowego przemysłu, iż nie może z nią iść 
w porównanie żadna korzyść, którąby się przez 
ulokowanie 50.000 złr. w jednem, czy kilku po- 
szczególnych przedsiębiorstwach przemysłowych 
osiągnęło. Niespodziewany w danych warunkach 
towarowy obrót bazaru ożywił działalność wszy- 
stkich szkół zawodowych, wlał w nie otuchę, że 
nie pracują na darmo, otworzył widoki wycho- 
wankom szkół, że nie będą potrzebowali ucho- 
dzić za granicę, aby znaleść utrzymanie, odpo- 
wiadające ich wiedzy i pracy, sprawił, Że naresz- 
cie w samym kraju znajdą szanse powodzenia 
warsztaty i zakłady, dostarczające wyrobów prze- 
mysłu krajowego. 

Drugą sprawą, której komisya bliższą uwagę 
poświęca, jest szezęśliwa próba. jaką się komisji 
zrobić udało z subwencyonowaniem I-go galicyj- 
skiego Towarzystwa dostaw dla armii we Lwo- 
wie. Na prośbę tego Towarzystwa, aby udzielo- 
no mu subweneyi bezzwrotnej 2000 złr. na zor- 
ganizowanie wyrobu obuwia dla armii , odpowie- 
działa komisya , iż gotową jest usiłowania Towa- 
rzystwa poprzeć w taki sposób, że potrzałbne do 
wyrobu maszyny sama zakupi, i jako własność 
funduszu krajowego da je Towarzystwu do użyt- 
kowania. Po uzyskaniu zatwierdzenia tej uchwały 
ze strony Wydziału krajowego, przystąpiono do 
jej wykonania. Sprowadzono w granicach kredy- 
tu 2000 złr. z fabryki Kcata z Frankfurtu, ma- 
Szyny do walcowania skóry, wycinania podeszew 
i płatków obcasowych, szycia wierzchów, skrawy- 
wania brzegów i t. p., jednem słowem, wszystkie, 
do prawidłowego sporządzania obuwia wojskowe- 
go potrzebne maszyny pomocnicze, i oddano je 
Towarzystwu do użytku. Jakoż pokazało się, że 
dopiero przy pomocy tych maszyn dało się do- 
kładny wyrób obuwia wojskowego zorganizować, 
a równocześnie dostarczyć nadspodziewanie do- 
brego zarobku około 50 robotnikom, w zua- 
cznej części pozbawionym roboty majstrom szew - 
skim. 

Do tej chwili wyrobiło Towarzystwo około 
8000 par ciżm wojskowych, a wszystkie, . które 
dotychczas odbiorczym komisyom wojskowym od- 
dano. zostały w zupełności przyjęte i za wybor- 
ny wyrób uznane, podczas gdy przy dawniej- 
szych dostawach brakowano wiele butów i ciżem, 
które szewcy ze Lwowa i prowincyi zarządowi 
armii dostarczali. Według bilansu z końcem czer- 
weca b. r., wynosi kapitał z pożyczek udzielonych 
ze stałego funduszu przemysłowego: przemysłowi 
tkackiemu 29 pożyczek w kwocie 70.795 złr., 
skórnemu 22 pożyczek 94.156 złr. 4 et. drze- 
wnemu 18 pożyczek 37272 złr. 59 et., metalo- 
wemu 14 pożyczek 61.210 złr, ceramicznemu 
5 pożyczek 48845 złr. 97 ct., innym gałęziom 
przemysłu 14 pożyczek 20.598 złr. 91 et. Cały 
fundusz wynosi złr. 362 680 ct. 88 


CER | 


Głos przeciw Rosyi. 


W dniu 12 września odbył się w Lucernie w 
Szwajcaryi drugi kongres katolicki, na którym 


O DZ D4 S K A N VaN pani Zielskiej i pojąć nie mogłem, jak może| Troszkę nieprzytomny szedł dalej, saa — Naprzykład — przerwałem. | — Słyszakiewicz. 


»|sympatyczne, ładne, młode dziewczę wychodzić | niedźwiedzie. 


przez 


POLNICZA i SEWERA. 


— 


3 (Ciąg dalszy.) 

Nie wiedziałem, czy się śmiać, czy gniewać, 
czy wzruszyć ramionami. 

— Jeszcze jedno, najłaskawszy mój dobro- 
dzieju! — rzekł pan Emil, składając błagalnie 
ręce, obleczone w paljowe rękawiezki — jeszcze 
jedna prośba !.. Pan dobrodziej masz tyle sto- 
sunków, tyle znajomości: czy nie mógłbyś uła- 
twić poznanie się z kilkoma jakimi zacnymi oby- 
watelami... bo jabym chciał się pozuać i zaprzy- 
jaźnić, choć pa kilka dni. 

— Tak, naprędce ? 

— Naprędece — powtórzył pan Slyszakie- 
wicz. — Chciałbym niemi zaimponować pani 
Raczowskiej. 

Smiałem się na całe gardło 

— Dobrze, panie, dobrze, jeśli panu tylko o 
takich przyjaciół chodzi. Zaprowadzę pana dziś 
wieczór do kasyna... Grasz pan w wista?... nie? 
To może w taroka?.. preferansa?... ferbla?... 
hałbezwelwe ?... I to nie? A, to pan należysz do 
wyjątkowych ludzi! 

Pau Emil smutuie zwiesił na piersi małą głó- 
wkę. 

— No — rzekłem — to przyjdź pan wie 
czór do Hawałki. Tam pana zapoznam z ludźmi. 
Znajdziesz pan tam starych znajomych. przyja- 
ciół.. może nawet krewnych. Ale zapłacisz im 
za kolacyjkę ! 

— Zapłacę chętnie. 

— Szampanem ? 

— Nio, choćby i z szampanem, 


JI. 
U Hawełki. 


Paunę Sabinę Potocką poznałem u jej ciotki 


za Słyszakiewicza ? | 


Otworzyłem jeden z bocznych gabinetów i obli- 


Serdecznie było mi żal dziewczęcia, którego |czywszy, że może pomieścić sześć esób, wprowa- 
spojrzenie miało tyle smutku, uśmiech tyle me-|dziłem do niego Słyszakiewicza. 


lancholijnej dobroci. 


— Rozgość się pan i zarzekaj, zanim powrócę 


Za to ciotka Raczkowska obejściem, ruchami |z przyjaciołmi a może krewnymi. 


i tą pospolitą, a dla mnie wstrętną praktyczno- 
ścią była uosobieniem Herod baby. 

Z opowiadania Słyszakiewicza o kupnie przez 
niego Korłowskiej Woli z warunkiem, dotyczą- 
cym dożywocia. zaczynałem podejrzywać nizką 


— Ilu? — spytał bojaźliwie. 

— Pięciu — odpowiedziałem, 

Odetchnął, uśmiechnął się i słodko rzekł : 

— Nio, proszę. 

Stanąłem przy wejściu do sali, rekognoskująe 


praktyczność Raczkowskiej o sprzedanie dziew-|w atmosferze dymu za potrzebnemi mi figurami. 


częcia za dożywocie Słyszakiewiczowi. 

Cóż na to Zielscy? — milezą. Dla czego?... 
zagadka... 

Zagniewany na Zielskieh, postanowiłem po- 
krzyżować szyki babie przez ośmieszenie jej pro 
tegowanego i jej samej. i 

Wieczorem, o godzinie siódmej, przed han- 
dlem Hawełki przechadzał się w bobrowej czap- 
ce i wspaniałych niedźwiedziach pan Emil Sły- 
szakiewicz, wystające przed Sławkowską. zkąd 
miałem przyjechać. i 

Gdy mnie zobaczył, pospieszył do karetki. 
otworzył drzwiczki, ujął mnie za rękę i uścisnął 
gorąco. , Me 

— Nio, a gdzie przyjaciele, panie dobro- 
dzieju ? 

— Czekają — rzekłem — choć pan za mną 

Przebiegliśmy szybko wspaniale urządzony 
sklep. Goniły nas wyrazy: padam do nóg.. do 
usług... do usług. o 

Przecisnąwszy się przez alkierzyk, wypełniony 
wojskowymi wpadl:śmy do wielkiej sali, natło 
czonej ludźmi siedzącymi nad kuflami piwa. w 
błękitnawej atmosferze dymu i ciężkiej parze pi- 
wnej. 

Słyszakiewiez stanął, Tłum mu zaimponował i 
przestraszył go. Pewny był, że wszyscy ci ludzie 
są to przyszli jego przyjaciele i krewni, którym 
musi kupić kolacyę z szampanem. Miał minę, jak- 
by chciał drapnąć do Korłówki. 

— Chodź pan — zbudziłem go. 


Pierwszego spostrzegłem yorucznika Rybalczy- 
ka z miną marsowatą a szatańskim uśmiechem, 
jak na żołnierza przystoi. Pił piwo i głośno o 
swych czynach bohaterskich opowiadał. Skinąłem 
na niego — przyszedł. 

— Poruezniku! wesoły facet prosi cię na ko 
lacyę z szampanem za małą przysługę. 

Wiejski facet ? — spytał. 
Wiejski. 

Czego chce ? 
Kuzynostwa. 

— Rem que ça? Dam mu rodzone brater- 
stwo .. 

— Prócz tego, poszukuje jeszcze w dodatku 
czterech przyjaciół i zaajomych. 

— liens tiens. I na co to wszystko? 

— Potrzebne mu do zaimponowanis ciotce na- 
rzeczonej wielkiemi koligacyami i stosunkami w 
świecie 

— Jeżeli mu chodzi o koligacye, to dobrześ 
wybrał — rzekł poważnie porueznik — bo trze 
ba panu wiedzieć, że matka moja z domu księ- 
żniczka Castro di Medina... 

— Cieszę się i zazdroszczę ci. poruczniku, krwi, 
płynącej w twych żyłach książąt Castro di Medi- 
na, lecz szczegóły opowiesz mi kiedyindziej, tym- 
czasem szukajmy czterech przyjaciół. Idzie o lu- 
dzi znanych w świecie. 

— Wybitnych — dokończył porucznik z nie- 
zachwianą powagą. — Nie dla mnie łatwiejszego. 
Niente di più facile. 


— Naprzykład, ten w rogu, drugi od okna: 
Nozdrowicz, nazwany Nozdrinini Primo tenore 
del mondo, gdyby głosu nie stracił. Kolega mój 
z armii. Amant, rębacz. zawadyaka, 

— Wyborny. Drugi? 

— Patrz, ten łysawy, przy okrągłym stole: 
Ciaputkiewiez, distinto finanziere, finansista euro- 
pejski; mógłby być ministrem rodakiem .. 
Gdyby... 

— Gdyby nie krachy i, malheuresement, dwa 
bankructwa. Za ostatnie było... coś tam.. malut- 
kiego... Nieprzyjaciele, zawiści... 

— Rok? 


— Niecały. 

— Jeżeli niecały, to go brać... Trzeci? 

— Subito. subito, zaraz, zaraz — mówil wol- 
no porucznik, rozpatrując się po sali. — Trzeci, 
mam trzeciego. Fecolo! Widzisz go pan? Oparty 
o ścianę, bierze bombę do ręki. pije.. patrz, sta- 
wia ją z energią i dalej tnie. Kędzierzawski, wiel- 
ki mowca. polityk. nie da sobie w kaszę dmu- 
chać... ingenio diplomatico. 

— Nie było nie? 

— Broń. Boże, ani jednego dnia! Czysty jak 
kryształ. k 

-— Zgoda na Kędzierzawskiego. Czwarty ? 

.— Ależ mam go. Powinien być w tym ra 
chunku pierwszym. Stary szlachcie, zawołauy a- 
gronom, myśliwy... pan! Przeforsował nakładami 
majątek... no i Żył... 

— Ten kto żyje, przeżywa. 

— Davvero. Naturalnie. 

Nazwisko forsownika ? 

Kiermaszewski — wygłosił porucznik. 
Swietnie. 

Przedstawię ich pauu. 

— Pozwól, poruczniku. mam inny plan. — 
Spojrzałem na zegarek. — Spieszę się na posie- 
dzenie A zatem ja cię przedstawię szlachcicowi, 
a ty, jego kuzyn, poznasz go ze swymi przyja- 
ciołmi. 

— Zgoda, zgoda. Con piacere. Jak się nazywa 
pański szlachcie ? 


— Czuję po nazwisku, że komik. Prowadź 
mnie pan do kuzyna. Andiamo. 

Porucznik wdział z fantazyą lekko na bakier 
cylinder, wziął nieodstępną laskę i szedł za mną, 
strojąe twarz w arystokratyczno- protekeyonalną 
minę. 

Otworzyłem drzwi. Słyszakiewicz we fraku i 
białym krawacie, zarumieniony ze wzruszenia, po- 
wstał i uśmiechnął się słodko. 

— Pan porucznik Rybalezyk! — rzekłem uro- 
czyście. 

— Tyle zaszczytu, mio tyle zaszczytu ! — mò- 
wił Słyszakiewicz wzruszony — czemże zasłuży- 
łem sobie .. 

— Nie lubię nowych znajomości — odezwał 
się wysoko protekcyonalnie porucznik. -— Ponie- 
waż jednak nigdy i nie nie odmawiam swym 
serdecznym przyjaciołom... parole d'honneur 

Skłoniłem się porueznikowi, wyciągającema do 
mnie rękę, uścisnęliśmy się. 

— Pan z których stron kraju? — zagadnął 
porucznik. 

— Na Podolu chodziłem dzierżawami, proszę 
pana porucznika i nio, kupiłem w Zachodniej 
wioskę. 

— Matka pańska kto z domu? — indagował 
pańskim tonem porucznik. 

— Jeżeli się nie mylę.. — chwilę pomy- 
ślał. — Sierota jestem... Jeśli się nie mylę... Ry- 
bkiewiez. 

— Jesteś pan pewny ? 

Ton porueznika przechodził w ostry. 

— Tak napisane w metryce. 

Twarz porucznika rozjaśniła się. 

— Jeżeli tak napisane w metryce: kuzynie, 
uściskaj mnie! 

Słyszakiewicz rozwarł ramiona, objęli się, dając 
sobie buzi z dubeltówki. 

(C. d. n.) 
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odezwała się głośna skarga przeciw praktykom 
Rosyi wobec poddanych rzymsko katolickiego i pro- 
testanckiego wyznania. W kongresie tym wzięło 
udział przeszło 200 przedstawicieli najróżniej- 
szych krajów i wyznań, między nimi reprezentant 
kościoła armeńskiego, prof. Isaaka z Jerozolimy, 
reprezentant kościoła greckiego, arcybiskup z Pa- 
tras, reprezentant kościoła anglikańskiego pr. John 
Wortsworth, reprezentanci kościoła prawosławnego 
jenerał Kirejew i archirej Janiszew z Petersburga 
itd. Prócz tych wybitnych osobistości przybyli na 
kongres reprezentanci gmin starokatoliekich z wszy- 
stkich nieomal krajów Europy i przedstawiciele 
przeróżnych odcieni kościoła ewangieliekiego, mię- 
dzy którymi znajdował się ks. Meletalle z Paryża. 

Pierwszym mówcą kongresowym był prof. dr. 
Friedrich z Monachium, który w dłuższym 
a ciągłemi oklaskami przerywanym wykładzie roz- 
winął tendencye starokatoliekiego wyznania. 

Następnie udzielił przewodniczący głosu pro 
boszczowi miejskiemu Kamińskiemu z Thien- 
gen w Badenii. który w ruchu starokatolickim od 
samych jego zaczątków żywy bierze udział i stąd 
zyskał sobie w szerszych kołach publiczności roz- 
głos nie mały. Mówca z wielkim zasobem argu- 
mentacyi i elektryzującą siłą przekonania mówił 
o potrzebie połączenia przeróżnych kościołów ka- 
tolickieh, które tylko na podstawie wspólnego po- 
rozumienia i miłości chrześcijańskiej rozwinąć mo- 
gą wśród narodów świata ducha chrystusowej 
etyki. Dziś w swarach przykrych a niebezpie 
cznych, które coraz więcej zaostrzają wyznaniowe 
kontrasty, myśleć nie można o rezultatach, które 
na podstawie jednolitej akeyi możnaby osięgnąć, 
a przykładem winna nam być zdaniem mówcy 
rzesza apostołów, która ogarnięta miłością prawd 
chrześcijańskich niosła między ludy ewangielię 
zgody. Jest jednak jeden naród szczególnie, jak 
mówił proboszcz Kamiński, który wywiesza sztan- 
dar Chrystusowy i w ustach nosi ewangielię tej 
wielkiej miłości, która nowe słońca ludom zapa- 
liłaa a mimo to bezprzykładnym uci- 
skiem gnębi synów rzymsko-katoli- 
ckiego i protestanckiego wyznania. 
Krajem tym jest Rosya. Jaskrawy du 
alizm idei a czynu, teoryi a praktyki, 
religii a życia, to plama na chrze- 
ścijaństwie, to hańba dla narodu ro- 
syjskiego, to wykrzyknik w dziejach 
cywilizacyi. Przedstawiciele Rosyi — koń- 
czył mówca — winni wróciwszy do swojej oj- 
czyzny zanieść do rządu prośbę o zniesienie sy- 
stemu obecnego, aby duch ewangielii św. wni- 
knął w życie narodu, który dotychezas nie 
jest filarem chrześcijaństwa, leez ka- 
rykaturą Chrystusowej idei — i bar- 
barzyńcą potężnym. 

Te słowa prolboszeza Kamińskiego wywołały 
entuzyazm wielki wśród uczestników kongresu. 
Mówcy przerywano oklaskami, zewsząd słychać było 
słowa „dobrse! snakomicie!* a po skończonej 
przemowie ściskano dłoń jego który wobec re- 
prezentantów świata całego cisnął w oczy olbrzy: 
mowi wschodu nasze łzy i skargi nasze. Wśród 
członków kongresu jedna tylko panowała opinia, 
jedno przekonanie, że gdyby Rosya zastosowała 
się do życzeń mówcy. to spełniłaby wielki akt 
miłości chrześciańskiej. 

Oby ten głos, który 2 wolnej ziemi Szwajcarów 
płynie ku nadnewskiej stolicy, nie był głosem 
wołającego na puszczy. Dsien. Posn. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 września. 


Do Dała donoszą, że ruch emigracyjny ludu 
wiejskiego ustał wprawdzie w powiecie zbaraskim 
iskałackim, ale za to rozwinął się z wielką siłą w 
powiecie husiatyńskim. Przyczyny tego groźnego 
bądź eo bądź objawu leżą, zdaniem korespon- 
denta Diła, w znacznej części w stosunkach po- 
lityeznych. Każdy paroch, nawołujący do 
wstrzemięźliwości od pijaństwa, uważany bywa za 
„borbifaksa*, a przy wyborach do Rad powiato- 
wych dzieją się liczne nadużycia, których nie 
zdołają powstrzymać ani protesty wyborców, ani 
deputacye do wyższych władz administracyjnych 
wysyłane. Urzędnicy gminni, wybierani w sposób 
powyższy, pewni poparcia „wyższych sfer* uci- 
skają swoich przeciwników politycznych i przy- 
wodzą ich tem do rozpaczy. 

Nie możemy powiedzieć, o ile są uzasadnione 
te skargi korespondenta husiatyńskiego, ale z wła- 
snej naszej praktyki wiemy dobrze, że podobne 
wypadki dzieją się nietylko na Rusi, że rozgory- 
czają umysły i przyczyniają się w wysokim sto- 
pniu do rozbicia i tak już rozerwanego społe- 
czeństwa. 


Z Austro- Węgier. 

W niedzielę odbyła się konferencya ministrów 
pod przewodnictwem p. Kalnokyego. Wszy- 
stkie projekta, jakie mają być przedłożone delega- 
cyom wspólnym, uchwalono już ostatecznie. O wy- 
sokości kredytów na cele wojenne brak jednak 
dotychczas wiarygodnych szczegółów. 

Na zgromadzeniu feudalnej szlachty czeskiej 
nominowano kandydatów do 12 mandatów sej 
mowych, które opróżniły się wskutek zrzeczenia 
się dotychczasowych posłów tej kuryi. Jako kan- 
dydatów wymieniono przeważnie osoby, należące 
do mieszczaństwa, a niektórzy z kandydatów u- 
chodzą wprost za zwolenników stronnictwa mło- 
dotzeskiego. W postępowaniu tem upatrują słu- 
sznie manifestacyę, na korzyść stronnictw uspo- 
sobionych nieprzychylnie dla ugody czesko-nie- 
mieckiej. W ten sposób upadają wszelkie kombi- 
nacya i nadzieje, jakie łączono z wyborami uzu- 
pełniającemi, które jak wiadomo rozpisano na 
dzień 29 b. m. Nadzieja, że wielka własność 
w wyborach tych stanie po stronie punktacyj 
ugodowych, a jej wotum spowoduje innych po- 
słów do złożenia mandatów, i że przez powtórne 
wybory uzupełniejące uda się pozyskać większość 
dla przedłożeń ugodowych, spełzły na niczem. 
Klnb wiernokonstytucyjnych wyborców z wielkiej 
własności uchwalił natomiast wstrzymać się od 
głosowania, nie ma zatem nadziei, aby mógł za- 
ważyć na szali wyboru, a nie może poprzeć 
kandydatów proponowanych przez szlachtę cze- 
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W Bernie odbyło się zgromadzenie mężów 
zaufania stronnictwa niemieckiego na Mora- 
wach. Oprócz statutu organizacyjnego uchwalo- 


no dwie rezolucye, z których jedna wjraża zau- 
fanie do klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej. 
W drugiej rezolucyi czytamy „o głębokiem obu- 
rzeniu z powodu terroryzmu i rozmyślnego pod- 
burzania przeciw narodowości niemieckiej.* Wo- 


bec tych zmyślonych niebezpieczeństw zgroma- 


dzenie wzywa do jedności i obrony, a zarazem 


wypowiada zaufanie do posłów niemieckich z Mo- 


raw. 


W Peszcie odbyła się uroczystość na cześć 
Wielki po- 
chód przez ulice stolicy i zgromadzenia w lasku 
miejskim, gdzie odbyły się śpiewy, deklamacye i 
mowy. Odczytano adres, który w tym samym 
dniu Kossutowi wręczyła deputacya, składają- 
ca się z 20 osób, i uchwalono rezolucyę wyraża- 
jącą radzie budapeszteńskiej uznanie za nadanie 


Kossuta w rocznicę jego urodzin. 


Kossutowi obywalelstwa honorowego i we 


zwano Sejm, aby uchwalił ustawę umożliwiającą 


Kossutowi powrót do kraju. Pesti Hirlap do- 
nosi, że dla Kossuta zebrano znaczną sumę 
jako subskrypcyę na wydanie jego pamiętnika 
Suma ta zapewni byt starcowi. 


Wewnętreny stan w Niemceech. 


Wewnętrzne położen,e w Niemczech określiła 
Germania następnjącemi słowy : Stronnictwo środ 
kowe jest punktem, około którego w naszym 
parlamencie niemieckim kręcą się wszystkie spra 
wy, a w sejmie pruskim po większej części. 

W związku z tym artykułem są uwagi dzien- 
nika Freisinnige Ztg. w artykule pod napisem: 
„Cisza przed burzą*. Dziennik ten twierdzi na 
pewne, że zanosi się na bardzo poważną walkę 
parlamentarną takiej doniosłości politycznej, jakiej 
nie było od dziesiątków lat.* W parlamencie od- 
będzie się walka o podniesienie podatku od pi- 
wa, cła od tytoniu zagranicznego, podatku od ty 
toniu krajowego i opłat stemplowych, a równo- 
cześnie o zreformowanie systemu podatkowego 
od wódki. W ten sposób ma się zebrać nadwyż- 
kę dochodów w kwocie 80 milionów marek na 
pokrycie corocznych nowych wydatków na ar- 
mię. 

W sejmie pruskim znowu projektowana re- 
forma podatków ma dostarczyć nadwyżkę w do- 


chodach w kwocie 40 milionów marek, a oprócz 
tego nowy podatek majątkowy ma dostarczyć 30 
milionów marek. Przy pomocy środków, w ten 


sposób uzyskanych, będzie można dochody z po- 
darku gruntowego domowego i 
oddać na wydatki gminue, przez co cały system 


podatków komunalnych ulegnie zupełnej zmia- 


nie. 
Chociaż te sprawy podatkowe są wielkiej wagi 


mimo to główne zainteresowanie się zwraca się 


do pomysłów nowego powiększenia sił zbrojnych, 
według których każdy młody człowi-k bez wy- 


jątku musi stawać pod broń przynajmniej na dwa 


lata. 

Takie rozszerzenie ciężaru wojskowego budzi 
naturalnie powszechne niezadowolenie tem wię 
ksze, że się zanosi równocześnie na reakcyę 
skoro stronnictwo środkowe i sprzymierzone z 
niem konserwatywne mają wywierać przeważny 
wpływ w parlamencie na tok polityki wewnętrz- 
nej. 


Nowy minister skarbu w Rosy. 


Prasa rosyjska wita nowego ministra skarbu 
Wittego w ogóle sympatycznie; podzielone 
są jednakże zdania co do programu i drogi, ja- 
ką nowy minister obierze. 

Nowoje Wremia przypuszcza, że jest on zwo- 
lennikiem dotychczasowego systemu ceł ochron- 
nych i że polityka finansowa i ekonomiczna Ro- 
syi nie ulegnie żadnej zmianie, 

Przeciwnie, Nowosti mniemają, że ze zmianą 
ministra zmieni się system ekonomiczny. Dzien- 
nik ten potępia stanowczo system ceł ochronnych 
i zaznacza jako niewątpliwy fakt, że Rosya skut 
kiem swej polityki ekonomicznej jest dzisiaj zu- 
pełnie odosobnioną, i to wyłącznie z własnej wi- 
ny, a nie z winy politycznych kaprysów Nie- 
miec ani pojedynczych bankierów. Nowosti wy- 
powiadają mniemanie, że Witte weźmie rozpo 
częte rokowania handlowe z Niemcami za punkt 
wyjścia do dalszych kompromisów w 
dziedzinie handlowo -politycznej. 

Grażdanin wreszcie wysławia Wittego jako 
nadzwyczaj energicznego i czynnego współpra- 
cownika poprzedniego ministra skarbu i jako 
prawdziwego znawcę spraw ekonomicznych i fi 
nansowych. 

Najbardziej powściągliwie wyrażają się Petersb 
Wiedomosti. Piszą one: „Witte obejmuje kieru- 
nek wydziału, w którym wszystkie podstawy 
muszą być zreformowane. Wyszniegradzki obej- 
mował urząd z nadzieją, że kurs rubla da się 
podnieść, wydatki państwowe zostaną zmniejszo- 
ne i system podatkowy zreformowany. Te same 
nadzieje żywi obecnie społeczeństwo, witając no- 
wego ministra skarbu“. 


Cholera. 


Wiadomość o wybuchu epidemii w Krakowie 
i Podgórzu przyjęła ludność ze spokojem, pocie- 
szając się tem, że dotąd cholera występuje spo- 
radycznie i tych granie nie przekroczy. Na ze- 
wnątrz fizgognomia miasta nie zmieniła się, jak- 
kolwiek część znaczna przejezdaych z miasta wy- 
jechała. W nocy, dzięki wczesnemu zamykaniu 
lokalów, cisza zalega miasto już koło godziny 10. 

W przedstawieniu rzeczy, jakie zamieściliśmy 
wczoraj, nie z naszej winy, lecz skutkiem błę- 
dnej informacyi urzędowej Gazety Lwowskiej na 
której wiadomościach w pewnej części oparliśmy 
nasze wywody, zmuszeni jesteśmy do poczynie- 
nia pewnych sprostowań. Mianowicie z kompe- 
tentnej strony otrzymujemy zapewnienie, że in- 
stytut anatomiczno-patologiczny uniwersytu kra- 
kowskiego nie otrzymał polecenia do 
baktergologicznego zbadania wydzielin Zadęckiej, 
lecz wysłał je dr. Kownacki jedynie do Lwowa, 
do zbadania przez dra Krokiewicza. Dr. Piotrow 
ski, asystent w instytucie bakteryologicznym 
krakowskim, urzędujący dotąd w zastępstwie prof. 
Browieza, stanowczo zaprzecza, jakoby wydał 
oświadczenie, iż w wydzielinach Zadęckiej, po 
przeprowadzeniu badań bakteryologicznych, nie 
znalazł był bakcylów cholery azyatyckiej. W o- 
góle drowi Piotrowskiemu, jak tenże twierdzi, 
dopiero 17 września przysłano z dyrekcyi szpi 
tala św. Łazarza do zaopiniowania badania dra 


zarobkowego 


NOWA REFORMA. 


Blatteisa nad wydzielinami chorych z objawami 


cholery. Wynik badań dra Piotrowskiego zgodny 


nia z cholerą azyatycką 


stwo wielickie, w którego okręgu leży Podgórz 


go, że, zanim nadeszła ze Lwowa opinia dra Kro 


nych. 


w szpitalu św. Pazarza. 


Dowiadujemy się również, że w bursie nie było 
dotąd wypadków biegunki i że zarząd bursy za- 


stosował wszelkie środki ostrożności. 


A 


+ 
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Fizykat miejski wydawać ma codzienne binle- 
tyny o zaszłych wypadkach cholery. Byłoby do 
życzenia, aby te urzędowe ogłoszenia wprowa- 


dzono w życie czemprędzej. 


Wedle naszych informacyj przez dzień wczo- 
rajszy (poniedziałek) zgłoszono w ogó- 
le dwa nowe wypadki cholery ijeden 


wypadek śmierci, mianowicie umarła Loe 
flerowa na Kaźmierzu, 
wczoraj w spisie chorych na cholerę. 


Do tej chwili — wtorek 20 września w 
południe, — wedle naszych informacyj, było 
w Podgórzu íi w Krakowie I5 wypadków 


cholery, z tych 6 skończyło się śmiereią. 


* 
* * 


nie wysypane proszkiem odwaniającym. 
chore mają się dobrze. 


zarządzi wszelkie środki ostrożności, Więcej żadnych 
wypadków w powiecie w dniu dzisiejszym nie było. 

W Krakowie na dworcu kolejowym i na stacyi 
w Podgórzu, Płaszowie odbywają się rewizye sani- 
tarne. W Krakowie czynności te spełniają dr. Blat- 
teis młodszy i dr. Schuman, — W Podgórzu, Pła- 
szowie dr. Rutkowski i dr. Kryształowiecz. 


= + 

Z powodu ustanowienia na tutejszym dwor- 
cu głównym kolejowym rewizyi sanitarnej za- 
rządza policya krakowska co następuje : 

Wejście dla publiczności odjeżdżającej z Kra- 
kowa, urządzono przez poczekalnię III klasy, w 
której będzie się odbywać rewizya osób i pakun- 
ków. Rzeczy zanieczyszczone będą poddawane 
desinfekcyi dla której uniknięcia jest wskazanem 
brać tylko czyste rzeczy ze sobą. 

Po odbytej rewizyi, względnie desinfekcyi 
otrzyma podróżny od dyżurnego lekarza poświad- 
czenie, za którego okazaniem kupi bilet jazdy 
i może się udać w podróż. 

Ponieważ rewizya sanitarna zajmie dużo czasu, 
pożądanem jest, aby podróżni przybywali na dwo- 
rzec przynajmniej na trzy kwadranse przed 
odejściem pociągów. 

Rzeczy nadawane na fracht nie będą wysyłane 
przed rewizyą sanitarną. 

Wyjście na peron dla wyjeżdżających 
z Krakowa, otwarte będzie przez restauracyę 
II klasy. Wychód dla przybywających do Kra- 
kowa przez salę I klasy, w której przedsionku 
odbywać się będzie rewizya cłowa. 

Wjazd pojazdów przed dworzec od strony ram- 
py, — wyjazd od strony urzędu cłowego. 

Nad punktualnem wykonaniem tych zarządzeń 
czuwają nieustannie organa władzy. 


Magistrat krakowski ogłosił wczoraj na 
rogach ulic następujące ogłoszenie : 

Z powodu wybuchu cholery w mieście Krakowie 
podaje się do wiadomości mieszkańców na podstawie 
uchwały komisyi sanitarnej, co następuje: 

1. Cholera azyatycka nie przenosi się z człowieka 
na człowieka przez powietrze, pot lub wydech, lecz 
tylko przez to, że w wymiocinach i stolcach osób 
na tę chorobę zapadłych, znajdują się materye za- 
raźliwe, które dostając się wprost lub pośrednio do 
przewodu pokarmowego innych osób, wywołują u nich 
znów cholerę. 

2. Ztąd wypada, że pielęgnować można bez żad- 
nej obawy chorych na cholerę z tą tylko ostrożno- 
ścią, żeby palcami nie przenieść do ust owych ma- 
teryj zarażliwych, mieszczących się w wymiocinach 
i stoleach osób chorych na cholerę i we wszystkich 
przedmiotach jak: bielizna, pościel, odzież, meble, 
podłogi i t. d. zunieczysezonych przez nich. Każdy 
przeto, kto styka się z chorymi na cholerę lub przed- 
miotami przez nich używanemi i zanieczyszczonemi, 
powinien jak najstaranniej wystrzegać się dotknięciu 
się swemi rękami ust własnych i przed każdem je- 
dzeniem i piciem jak najdokładniej umywać sobie 
ręce 5% wodą karbolową, która miszezy zupełnie 
zaraźliwość wymienionych materyj. 

8. Pierwiastek zaraźliwy cholery mnoży się z nad- 
zwyczajną szybkością nietylko w przewodzie pokar- 
mowym ludzi na nią zapadłych, lecz także w ziemi, 
wodzie gruutowej, pokarmach i napojach ; niszczy go 
zaś zupełnie ogrzanie do stopnia wrzenia i rozmaite 
środki desinfekcyjne, mianowicie kwas karbolowy. 
Ztąd więc wypada naprzód, iż nie wolno ani wy- 
miocin ani stolców osób chorych wylewać na ziemię 
lub do wychodków, nie zniszczywszy wprzód ich za- 


był z opinią dra Blatteisa, iż ma się do czynie- 


Starostwo krakowskie nie brało też żadnego 
udziału w zarządzeniach sanitarnych po Śmierci 
Zadęckiej w Podgórzu i w sprawie tej nie zno- 
siło się z namiestnictwem, a uczyniło to staro- 


Na uznanie zasługuje fizykat starostwa wielickie- 


kiewicza, stwierdzająca istnienie cholery azyaty- 
ckiej. zarządzono Środki ścisłej desinfekcyi domów. 
w których pokazały się wypadki chorób podejrza- 


Sieprawski, uczeń IV kl. realnej, o którego 
zasłabnięciu na cholerę donieśliśmy wczoraj, — 
nie może być, wedle oświadczenia dra Krokiewi- 
cza, do tej chwili uznany za chorego rzeczy- 
wiście na cholerę azyatycką. Wczoraj wzmianka 
nasza pochodziła nie od samego dra Krokiewicza, 
lecz od lekarza, który przypadkowo był w pra- 
cowni bakteryologicznej i widział preparaty Blitz- 
nerowej. rano obdukowanej i mylnie takowe od- 
niósł do ucznia Sieprawskiego, który leży obecnie 


którą zamieściliśmy 


Wczoraj na Zwierzyńcu w domu J. Barbera za- 
słabły nagle zamieszkałe tam Katarzyna Tabor i jej 
córka. Przybyły o godzinie 5 popołudniu lekarz po- 
wiatowy dr. Ponikło zarządził natychmiast izolowa- 
nie obu chorych oraz wszelkie środki zabezpieczenia 
innych mieszkańców i desinfekcyę. Ustanowił nadto 
stałą pomoc lekarską, którą objął dr. Komorowski. 
Studnia została zamkniętą, wszystkie rynsztoki w gmi- 
Dziś obie 


Zawiadomiono także władze sanitarne powiatowe 
o zasłabnięciu jakiegoś robotnika z fabryki cygar 
na Czarnej wsi. I tam wysłańy został lekarz, który 
w razie przypuszezalnego nawet niebezpieczeństwa 


Kraków, 21 Września 1993. 


rażliwości przez dodanie w równych objętościach 
10%, kwasu karbolowego surowego, tudzież, iż nie 
powinno się bezwarunkowo używać wody studziennej, 
mleka, inaczej jak po przegotowaniu przez pól go- 
dziny a potraw mięsnych, owoców i jarzyn jedynie 
po ponownem za każdym razem ogrzaniu do stopnia 
wrzenia wody. Nie wolno też przechowywać żadnych 
pokarmów, tytoniu, cygar i napojów w pokojach, 
w których leżeli lub 
używać do jedzenia i pieia naczyń, które tam się 
znajdowały. 

Ponieważ w Krakowie, ani w bezpośredniem jego 
sąsiedztwie nia ma ani jednej studni, ani jednego 
źródła z wodą całkiem bezpieczną, lub taką, do któ- 
rejby nie mogły się dostać materye zaraźliwe cho 
lery, przeto ostrzega się mieszkańców Krakowa, by 
podczas całego przebiegu epidemii, używali nietylko 
do picia i przyrządzania potraw, lecz nawet do płu 
kania mięsa i jarzyn, mycia naczyń i podłóg jedy- 
nie i wyłącznie wody za każdym razem świeżo 
przegotowanej. 

4. Ponieważ, jak jnż nadmieniono, w bieliźnie, 
odzieży, pościeli, na meblach i podłogach, zanieczy- 
szczonych przez chorych, znajdnje się nader niebez 
pieczny pierwiastek zaraźliwy cholery, przeto poleca 
się wszystkim pod zagrożeniem anrowych kar, by 
celem desinfekcyi, czyli odjęcia zaraźliwcści wymie- 
nionym przedmiotom, przed oddaniem ich do prania 
lub oczyszczenia udawali się do magistratu (budo. 
wnictwo miejskie, gmach magistratn, II piętro), któ 
ry poleci meble, podłogi i Ściany na miejscu, po 
ściel zaś, bieliznę, odzież i inne tkaniny w zakła- 
dzie desinfekcyjnym na Dajworze przez swych ludzi 
a bez nszkodzenia zdesinfekcyonować i do dalszego 
użytku zdatne zwrócić właścicielom. 

5. Niewątpliwie nie tak bardzo nie uspasabia do 
cholery, jak nieprawidłowe trawienie, którego naj- 
częstazą przyczyną są zaziębienia, a przedewszy- 
stkiem niewłaściwości i nadużycia w jedzeniu i pi- 
ciu. Zaleca się przeto staranne unikanie przeziębie- 
nia się tak łatwego w porze obecnej, tudzież zupeł- 
ne wystrzeganie się pokarmów nie świeżych, tru- 
dno strawnych jak: serów, wędlin, marynat. ogór- 
ków, owoców surowych, lodów, potraw zbyt tłn- 
stych, nadewszystko wszelkiego przekraczania miary 
w jedzeniu i picin, a zatem za obfitych obiadów, 
nozł, śniadań i t. d. l 

6. Wbrew powszechnemu mo'emaniu cholera 
rzadko kiedy rozpoczyna się nagle; zwykle bowiem 
na kilka, kilkanaście, nieraz nawet kilkadziesiąt go- 
dzin poprzedzają wybuch ciężkich przypadków cho- 
lery pewne objawy ze strony przewodu pokarmowe 
go, jak osobliwie biegunka Dlatego, skoro tylko wy- 
stąpią jakieś nieprawidłowości w organizmie, uależy 
natychmiast wezwać pomocy lekarza, czy to swego 
własnego, czy też lekarza przeznaczonego dla chole- 
ryeznych, którego mieszkanie oznacza latarnia czer- 
wona, a tymczasem położyć się do łóżka, przykryć 
ciepło, nawel. dać na brzuch ciepłe okłady, nie nie 
jeść i nie pić z wyjątkiem małej ilości kleiku. 

Zwraca się nwagę, iż przypadkami takiemi nie 
trzeba się wcale niepokoić, raz ponieważ takie przy- 


pady zawczasu leczone najozęściej nie pociągają za 


sobą ciężkiej choroby, a powtóre ponieważ wcale nie- 
rzadko prawdziwa cholera występuje w formie tylko 
prostej biegnnki, kończącej się w razie leczenia 
wkrótce znpełnem wyzdrowieniem. 

Jeżeli lekarz domowy na wszelki przypadek prze 
pisał stosowne lekarstwo, należy je zażyć w myśl 
jego instrukcyi, a popić je najlepiej herbatą gorącą, 
czystą lub z rumem, arakiem albo koniakiem. 

W każdym razie dobrze jest mieć w domu rum, 
arak, lub koniak, czyste wino czerwone i herbatę. 

W razie wymiotów przed nadejściem lekarza mo- 
Żaa użyć wody sodowej higienicznej, tj. eporządzo- 
nej na wodzie destylowanej, nie wolno zaś używać 
bezwarnnkowo wód alkalicznych, jak: giesshńbel- 
skiej, bilińskiej, krondorfskiej, szczawnickiej, Vi- 
chy itd. 

7. Chorych na cholerę należy zupełnie odasobn iać 
nie dopuszczając do nich osób bezpośrednio opieka 
bad nimi nie zajętych, najlepiej i szczególniej. jeżeli 
nie ma w domu należytej opieki, przenosić niezwło- 
cznie do osobnych szpitali (obecnie do szpitali Bra- 
ci Miłosierdzia na Kazimierzn), kosztem gminy u- 
rządzonych. W tym celu należy zgłaszać się do ko- 
szar straży pożarnej na Kotłowem, zkąd natychmiast 
wyruszy po chorego wóz osobny z odpowiednią po- 
sługą. 

Zadnemi innemi wozami służącemi do użytku pu- 
blicznego cholerycznych przewozić nie wolno. eo też 
zapowiedziano jak najsurowiej ich właścicielom i 
woźnicom. 

8. Nie należy przyjmować do swego mieszkania 
osób przybywających z miejse lub domów nawiedzo- 
nych chołerą. 

9. Kto tych wszystkich podanych tu wskazówek 
trzymać się będzie, nie potrzebuje się obawiać epi- 
demii tem bardziej, iż władze samtarne i admini- 
stracyjne robić będą wszystko, by epidemię ograni- 
czyć jak najbardziej, a spodziewają się, iż mieszkań- 
cy Krakowa poprą bez wyjątku jak najgorliwiej i'h 
usiłowania, zmierzające do dobra ogólnego, a oparte 
na nauce i doświadczeniu. 


Namiestnik br. Badeni przybył dziś do Krako- 
wa i od rana konferował z naczełnikami władz 
administracyjnych rządowych i autonomicznych 
w sprawie zarządzenia środków przeciw rozwiel- 
możrnieniu się cbolery. Szkoły ludowe w Podgó- 
rzu zostały zamknięte. 

Posiedzenie komisyi anticholery- 
cznej. W obecności namiestnika hr. Badenie- 
go odbyło się dziś w gmachu starostwa posie- 
dzenie komisyi anticholerycznej miejskiej, na któ 
rem naradzano się nad przedsięwzięciem najnie- 
zbędniejszych i najpilniejszych zarządzeń sanitar- 
nych w mieście. jak i środków przeciw zawlecze- 
niu cholery z Krakowa do najbliższej okoliey. 

Przedewszystkiem przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie sanitarue fizyka miejskiego dr. Bus z- 
ka, stwierdzające po dzień dzisiejszy względnie 
pomyślny stan s'osunków zdrowotnych w mieście. 
Dotychczasowe urzędownie stwierdzone wypadki 
cholery azyatyckiej mają charakter czysto spo 
radyczny i na razie o nagminnem wystąpie- 
niu cholery w Krakowie nie może jeszcze być 
mowy. 

Z uchwał najważniejszych, jakie na posiedze- 
niu zapadły, wyszczególniamy : 

1) Zarządzono. aby chorzy z podejrzanemi ob- 
jawami, nie zgłaszali się, jak dotąd, osobiście na 
stacyę ratunkową, lecz aby w każdym wypadku 
zaalarmowano stacyę ratunkową kióra wyśle wóz 
sanitarny czerwonego krzyża. 

2) Zamierzone zawieszenie targów tygodnio- 


leżą chorzy na cholere, ani 


wych powstrzymano aż do czasu, gdy istotnie 
epidemia nagminna stwierdzoną zostanie. Na 
razie zarządzono, aby wozy włościańskie nie wje- 
żdżały do miasta lecz pozostały za rogatkami. 

3) Uchwalono zamknąć natychmiast chajdery. 

4) Wydano rozporządzenie, aby nabożeństwa 
w synagogach odbywały się wedłe wskazanego 
porządku, a mianowicie, aby rozpoczynano inodły 
o godzinie 8 rano, aby co 2 golziny opróżn'iana 
świątynię i takową przewietrzano. Liczba osób, 
które mogą być równocześnie wpuszczone, zosta- 
ła ograniczoną. 

Dozór nad wykonaniem rozporządzeń powyż - 
szych obejmuje policya. 


Dzis o godzinie 111, przedpołudn zwiedził 
stacyę ratunkową namiestnik hr. Badeni w 
towarzystwie delegata p. Laskowskiego, prezy- 
denta m. dra Szlachtowskiego i fizyka miejskiego 
dra Buszka i wyraził swe zadowolenie z wzoro 
rowego jej urządzenia i sprężystej czynności wo- 
bec wybuchłej w mieście epidemii. Fizyk miejski 
dr. Buszek przedstawił namiestnikowi stacyę ra- 
tunkową jako centralną stacyę choleryczną, na 
której z dniem dzisiejszym ma być urządzona 
służba sanitarna, złożona z lekarza i kilku me- 
dyków. Również przyjął namiestnik do wiado- 
mości, że stacya zaopatrzoną jest we wszelkie 
środki dla ndzielenia pierwszej pomocy. 


Następnie zwiedził Namiestnik zakład dezynfe- 
kcyjny, szpital Bonifratrów i dzielnicę Kazimierz, 
gdzie znalazł istotnie nadspodziewanie wzorową 
czystość i porządek. 

Ze stacyi ratunkowej: Dzisiaj 20 b. m. 
o godz. Stej przed południem zgłosiła się do stacyi 
ratunkowej służąca od pp. Tomaszewskich (Rynek 
główny 16) Zofia Zemezyk, z podejrzanemi objawami 
choroby. O godz. 9'/, przedpoł. zgłosiła się Rozalia 
Drożdż, bez stałego miejsca zamieszkania, z obja- 
wami podejrzauemi. O godz *1'/s popoł. zgłosiła się 
Anna Zarychta, służąca p. Szymona Bendy, ul. 
św. Filipa 14, z objawami podejrzanemi. 

Wszystkie 3 wyżej wymienione osoby zostały przez 
służbę miejską przewiezione wozami Czerwonego 
Krzyża do eholerycznego szpitala braci miłosierdzia 
na Kaźmierzu. 


„W dniu dzisiejszym 20 września pozostaje w 
leczeniu chorych na cholerę w szpitalu św. Tm- 
zarza osób 4, w szpitalu Ks. Bonifratów osób 2, 
u ktorych nie stwierdzono dotąd objawów cholery 
azyatyckiej. 

Zmarła ua cholerę osoba 1. 


Z Podgórza donoszą nam w ostatniej chwili, 
że sprawdzono tam dzisiaj dwa nowe wypadki 
cholery. Chorych przewieziono do szpitala cho- 
lerycznego. 


Z Bielska donoszą, iż od dnia 18 bm. wszy- 
scy podróżni, którzy z linij Żywiec-Bielsko i Wa- 
dowice-Bielsko przybywają do Dziedzic, podlegają 
badaniu lekarskiemu a pakunki ich gruntownej 
desinfekeyi. Środek ten zarządzony został tele- 
graficznie skutkiem wybuchu cholery w Podgórzu. 

Burmistrz w Bielsku podał do wiadomości, że 
rząd z Opawy telegrafiecznie zabronił urządzenia 
jarmarku na bydło rogate, który miał się odbyć 
w Bielsku. 

Krakowski zarząd fundacyi barona 
Hirsza polecił dyrektorowi szkoły, utrzymywa- 
nej przez zarząd w Żywcu, aby na koszt funda- 
cyi wszystkie dzieci w szkole zostały poddane 
badaniu lekarskiemu i na wypadek epidemii bez- 
płatnie leczone. Kredyt na ten cel potrzebny zo- 
stanie przyznany i pieniądze natychiniast do roz- 
porządzenia zostaną wysłane. 


Właściciele i zarządcy domów we Lwowie otrzy- 
mali wezoraj z magistratn broszurkę p. t. „Poucze- 
nie o cholerze i o zastosowanin się w czasie pano- 
wania tejże*, ułożone przez ck. kraj. Radę zdrowia 
w myśl instrnkeyi o cholerze, wydanej przez mini- 
sterstwo w r. 1886. 

Z powodu wybuchu cholery w Krakowie, Lwów 
urządził stacyę ratunkową w ratuszu, otwartą 
dzień i noc i gdzie potrzebujący mogą znaleść po- 
moo lekarską. Stacya ta znajdnje się na dole tnż 
obok strażnicy ogniowej i będzie odznaczona tablicą, 
a w nocy latarnią zieloną. Ma połączenie telefoni- 
czne pod adresem: „Stacya ratunkowa w ratuszu“. 


EEronilxza. 


W 


Kraków, 20 wrecśnia. 


Posiedzanie Rady miejskiej odbędzie się we 
ozwartek 22 bm. 

Hojny dar. Krakowski korespondent Dsiennika 
Poznańskiego donosi: P. Wiktor Osławski, któ- 
ry wzbogacił zbiory Muzenm Narodowego w Kra- 
kowie prawdziwie królewskiemi darami złożył świeżo 
pa ręce ministra Zaleskiego półtora miliona 
franków do dyspnzycyi na cele patryotyczne i nży- 
teczneści publicznej w Galicyi, jako jedynej dzielnicy 
ziem polskich, cieszącej się pełną swobodą wyposa- 
żania i rozwijania instytucyj ojczystych i bezpieczne- 
go nżywania funduszów na cele narodowe, bez oba- 
wy chybienia ich lnb spaczenia przez kogobądź Ja- 
kie mianowicie przeznaczenie hojay teo dar otrzy- 
ma, nie wiadomo? jeszcze. Doszło tylko już do wia- 
domości publicznej to jedno, że pewna część jego 
ma być użyta na utworzenie stałych stypendyów 
dla docentów wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, 
co z wszelkim uznaniem przyjąć należy, ponieważ 
docenci nie pobieraią wcale pensyi, korsystając je 
dynie z bardzo zezwyczaj szozupłych dochodów z 
tak zwanego „czesnego“ od słuchaczy, fnndusz zaś 
p. Osławskiego zapewni każdemn docentowi stałą 
pensyę przez 4 lata. Słychać, że druga część fnn- 
dnszu przeznaczoną ma być na stypendya szkolne. 

Zmarli. We Lwowie zmarła Józefa z Zubrzy- 
ckich Teliszeweka, żona notarynaza i posła na 
Sejm krajowy w 29 roku Życia. 

Heliedora Wajglowa, żona prof. gimnazyalne- 
go, zmarła we Lwowie. 

Władysława Gołembiowska, wdowa po pro- 
fesorze i historyku Edwardzie Gołembiowskim, zmar- 
łym w r. 1869, zmarła we Lwowie. 

Odwołanie z urlopów. Minister wyznań i oświa- 
ty wydał rozporządzenie, odwołujące z urlopów 


Kraków, 21 Września 1892. 


NOWA REFORMA. 


wszystkich profesorów medycyny którzy są równo- 
cześnie dyrekturami klinik lekarskich, a to ze wzglę- 


du ma grożące miebezpieczeństwo cholery. 


Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie ustanowiła godziny urzędowe od dnia 15 bm. 


od godziny 8 rano do 3 po południn bez przerwy 
z wyjątkiem miedziel i świąt, w których czas urzę 


dowania ograniczony jest od godziny 9 do 12 przed 


południem, 


Pomiary siły uczniów szkół Średnich, t.j. gimna- 
zynm św. Jacka, im. Sobieskiego i szkoły realnej, 
odbyte w „Sokole“ w sobotę pod kontrolą nauczy- 
ciali i lekarza dra Bandrowskiego, dały wyniki ze 


wszech miar dodatnie, a zarazem ponczające. Wyka 


zały w ogóle znaczny przyrost sił, co ze wszech 
miar zachęcająco wpłynąć powinno tak na młodzież 
samą jak na rodziców i władze kiernjąca odnośnemi 
szkołami. Szczególnie dodatni wynik przedstawił się 
a uczniów gimn, św. Jacka, którego dyrekcya — 
zaznaczamy to z całem uznaniem — posyła swych 


uczniów do „Sokoła* od pierwszej chwili zaprowa 
dzenia tu wzorowej nanki gimnastyki, t.j. od lat 6. 
Przygarbieni, niedokrewni, wątli i bezsilni przed kil- 
ku laty chłopcy, dziś rośli, maskularni, o rumia 
nych policzkach młodzieńcy, o znacznej sile, ze zrę- 
cznością i odwagą połączonej, dowodzą aż nadto, jak 
ważnym czynnikiem wychowawczym jest dla mło 
dzieży racyonalna gimnastyka, dając zarazem chln 
bne świadectwo dla naszego dzielnego „Sokoła*. 
Jeśli dotąd w.wieln jeszcze miastach krajn dyrek- 
cye gimnazyów nie korzystają z instytncyj soko- 
lich dla młodzieży, to czas już najwyższy, aby Rada 
szkola krajowa nżyła większego niż dotąd w tym 
kiernaku naciskn, ile że gimnazya nasze, jako za- 
kłady wychowawcze rządowe powinny były od lat 
całych zaniedbane to zadanie już dawno podjąć na 
wzór wychowania młodzieży we Francyi i Niem- 
czech. Dziś, kiedy instytucya „Sokoła* lukę tę w 
wychowaniu młorzieży przez zakłady rządowe tak 
chlubnie może wypełnić i jest do tego jedynie po 
wołaną, mie korzystać z niej zaaczy wprost wyrzą 
dzać krzywdę tej młodzieży 

Towarzystwo oszczędności kobiet we Lwo- 
wie uchwaliło: rok bieżący, rok smutnych na 
rodowych rocznie zaznaczyć szeregiem wy- 
kładów z dziejów polak ch ostatniego stulecia. które 
podadzą słuchaczom sposobność do |0w%ażnego roz 


myślania nad tą najważniejszą dla nas, wymagającą 


najbardziej rczpowszechnionego stndyowania epoką. 
Pojmując ważność i trudności takiego zadania, wy 
dział Towarzystwa z całą skrzętnością starał się o 
pozyskanie najświetniejszych naszych sił prelegen- 
ckich i znalazł w nich prawdziwie obywatelską go 
towość do urzeczywistnienia zamiarów Towarzystwa. 
Ich ofiaraości i wiedzy zawdzięczamy możność ni- 
niejszego doniesienia, że odczyty z dziejów polskich 
ostatniego stulecia, urządzane staraniem Towarzy- 


stwa oszczędności kobiet, odbędą się tej jesieni w 


następującym mniej więcej porządku: „Pogląd ogól- 
ny na ostatnie stalecie*: Konfederacya Barska. Po- 
wstanie Kościuszki. Legiony Polskie Księstwo war- 
gzawskie. Wojna narodowa z r. 1830 i 1831. Pre- 
lekeye Adama Mickiewicza w Paryża i ich wpływ 
na emigracyę. Rok 1846 i 1848. Powstanie 1868 
roko. Sztuka polska w ostatniem stuleciu Litera 
tura w tymże okresie. Udział kobiet w pracach os- 
rodowych ostatniego wieku. 

Całe stulecie w ten sposób zostało już prawie 
Tezebrane przez uczona giono mężów, których na 
zwiska wą najlepszą rękojmią urzeczywistnienia po- 
ważnych zamiarów Towarzystwa. Do nich należą : 
dr. Amborski, dr. prof. Bronisław Dębieki, 
dr. Wojciech br. Dziednszyeki, dr. Józef Ja 
nowski, dr. Władysław Ostrożyński, dr. An- 
toni Prochaska, Tadeusz Romanowicz, dr. 
Stella Sawicki, Jan Styka Parę nazwisk dziś 
nam jeszcze na pewno wymienić nie wolno; nieba- 
wem jednak uzupełoimy nimi ten dostojny ofiarno 
ścią zastęp, dający chlubne nadzieje wyczekiwanym 
pamiątkowym wgkładom. Może z wykładów tych 
złoży się nawet pamiątkowa księga jako kwiat o- 
żywczej siły, zebrany w roko ciężkiej rocznicy na 
rninach klęsk przebytych, dla pokrzepienia w drodze 
ku lepszej przyszłości. i 

Gorączka loteryjna. Z Wadowic piszą: Dnia 
14 bm. odbyła się tn przed t ybunałem sędz'ów 
przysięgłych rozprawa przeciw Feliksowi Olezań 
skiemu, byłemu kasycrowi kolei państwowej na sta- 
cyi Żywiec o sprzeniewierzenie kwoty 3020 złr. 
któ-ą przegrał na lotery liczbowej. Oiszański, jak 
świadkowie stwierdzają. był dotychczas człowiekiew 
pracowitym i uczciwym Przy kelri służył lat dwa 
dzieścia bez nagany. N gdy p'zedt:m nie stawiał na 
Joteryę i dopiero w zeszłym roku dał się nwieść 
tej pokusie. Za pierwszym razem wygrał dwa terna 
po 25 centów i to g» zachęciło do dalszej gry. 
Stawiał coruz więcej a po przegranin własnych 
pieniędzy, naruszył powierzone sobie pieniadze ka 
sowe. Stuwiał stopniowo od 2 złr. do 185 na je 
dnę kartkę chcąc odrazu się cdegrać i z wygranej 
zwrócić wzięte z kasy pieniądze. W lstach 1891 i 
1892 na czterech loteryach w Żywcu przegrał łączoą 
kwotę 4026 złr. Na stawki poszły i wygrane. Ol- 
szański nie przerzył faktom, e na pytanie przewo- 
dniczącego, czy zdajs sobie sprawę ze swego po- 
stępowania odpowiedział : „Strasiłem zupełnie ro 
zam; p zepaści, która u nóg moich się otwierała 
nie widziałem. Nie wiem sam co robiłem.* Mowa 
nbrońcy dra Łazarskiego była valzwyczaj piękoa. 
Trybunał uwolnił Olszańskiego oi oskarżenia, lecz 
posieważ prokurator zgłosił zażalenie nieważności, 
zatrzymano go nadal w areszcie Śledczym. i 

Jak namiętnie grają na loteryę w okolicach Żyw 
ua niech posłuży nam za dowód zeznanie kolektan- 
tów: „Rocznie w dwóch kantorach loteryjnych wy- 
daje się 100000 kartek (riskontów), co licząc prze- 
ciętnie kartkę po 10 centów, czyni kwotę około 
10000 złr.* 

Rączna, 18 września. (Koresp N. Reformy). 
W duiu dzisiejszym odbyła się tutaj u oczystość po- 
święcenia nowego bndynkn ezkolnega, wystawi nego 
staranem gmin i obszarów dworskich w Rączoy, 
Seiejowicach i Jeziorzanach. Sprawa budowy szkoły, 
postępująca żółwim krokiem dla braku funduszów 
od lat kilka, została w ostatnich trzech latach przez 
władze szkolne uporządkowaną i dzięki staraniom i 
troskliwej opiece p Józefa Spisa, iaspektora szkół 
lndowych, który kilkakrotnie przybył do gminy i 
cał-j sprawie nadał należyty kierunek bez użycia 
środków przymusowych dzięki ofiarności p. Alfreda 
Milieskiego, prezesa Rady powiatowej i właściciela 
Sciejowie. dzięki przychylności ks. proboszcza An- 
drzeja Bańskiego z Liszek, orav innych członków 
Rady szkolnej miejscowej i gminnej, stanął okazały 
piętrowy budynek szkolny z zabudo 7aniami gospo- 
darskiemi, mieszczący trzy sale naukowe i mieszka 
nia dla trzech nauczycieli. Ponieważ fundusz szkolny 
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płego koeztoryso ku zadowoleniu interesowanych. 


poczętego dzieła. 


szkolne. 


cał rodziców do posyłania dzieci do szkoły, wyra 


przedsiębiorcy budowy uznanie, podniósł zasługi na- 
nczyciela miejscowego. 

Rosyjscy generałowie. Dziennikowi Posnań- 
skiemu donoszą : 

Dziś Warszawa o niczem innem nie mówi, tylko 
o skandalicznem zajściu, jakie w tych dniach miało 
miejsce między dwoma dostojnikami wcjskowymi, tj. 
generałem korpuso Świstunowem, który poprzednio 
był komendantam cytadeli warszawskiej, a naczel- 
nikiem dywizyi kawaleryi Risenkampfem. 

Rzecz tak się miała : Generał Risenkampf — jak 
służba przepisuje — przybył do biura generała 

wistunowa, znajdnjącego się przy Marszałkowskiej 
ulicy, aby się zameldować i złożyć raport o stanie 
dywizyi. Generał Swistunow, wysłuchawszy tego, 
oświadczył mu, że dywizya jago jest rozluźnioną, 
dyscyplina szwankuja i wskutek tego radził mu, 
aby się postarał przenieść z Warszawy. 

Na to odpowiedział generał Risenkampf, Że nie 
widzi tego potrzeby i z rady generała korpuso wcale 
korzystać nie myśli. Generał Swistunow na to miał 
odpowiedzieć, że go ukarze. Wówczas geuerał Ri- 
senkampf z słowami: „jeperałow nie nakazywajut" 
(generałów nie karzą) wydobył rewolwer z kieszeni 
i począł kolbą tegoż b'é Swistunowa. 

Na wszczęty z tego powodu hałas nadbiegła sło- 
żba Tej kazał Swistunow schwytać Risenkampfa i 
związać go. Stałe się zadość temu rozkazowi. Risen- 
kampfowi związauo ręce w tył. poczem Swietunow 
krzyczał na służbę, aby Risenkampfa okoem na 
ulicę "vyrzacono, a dziafo się to na drugiem pię 
trze. Na prośbę obarnych odstąpił SŚwistunow od 
swego zamiaru i tylko skopał porządnie nogami ge- 
nerała Risenkampfa, 

Wkrótce potem przybył i oberpoliemajster gene- 
rał Kleigels i plackomendant. O zajściu tem zate- 
legratowano do cara. 

Przyszła odpowiedź: „Głene”ał Risenkampf zdra. 
dzał zawsze rozstrój umysłowy — osadzić g? za- 
tem natychmiast w szpitaln obłąkanych. Generała 
zaś Swistunowa oddać pod sąd wojenny.* 

Za prawdziwość wersyi wam podanej poręczam, 

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, prze- 
bywające za gran'cą, wzywane sa przez władze ro 
syjskie w Królestwie do powrotu do kraju: Jan 
Staśkowski 39 lat Jakób Prejs 61 lat, Julian Wa- 
guer 26 lat, Teofila Chmielewska 27 lat, Franci- 
szek Dudziński 25 lat, Wilhelm Alf 39 lat, Ma- 
teusz Brzeziński 32 lat, Wojciech Kosieński 29 lat, 
Jan Ranch 41 lat i Antoni Zieliński 40 lat. 

Opieka nad mieszkańcami. Warsz. gub. wie- 
domosti donoszą: W mieście Sochaczewie, z powo- 
dn znalezienia w studniach wody, nieprzydatnej do 
picia, miejscowy kumitet sanitarny, w cela zaopa- 
trzenia ludności w wodę przegotowaną, przedsięwziął 
co następuje: W szopie straży ogniowej ustawiono 
duży zamknięty kocieł, objętości 100 wiader, wypo 
życzony z cukrowni w Młodzieszynia, a w 6 ciu 
puuktach miasta urządzono beczki z kranami. Na 
wydatki dla przegotowywania wody kilku właści 
cieli domów ofiarowało około 30 rs, a p. Garbo- 
lewski, właściciel Czerwonki, udzielił konia; w ogóle 
wydatkowano około 100 rs Wedłng obliczenia, lu- 
daość Sochaczewa otrzymuje dziencie 600 wiader 
wody przegotowanej, Szczegółniejszy pożytek z wody 
przegotowanej wypływa dla ludności żydowskiej, któ 
ra w szabas spożywa zimne, często skwaśniałe po- 
karmy i pije surową wodę, wskutek czego pośród 
żydów dają się zauważyć wypadki zapadania na 
eholerv pẹ, 

Zarząd gminy izraelskiej w Warszawie, wo- 
hee niebezpieczeństwa cholery uchwalił co do ob- 
chodu tegorocznego „dnia odpuszezania* (Jom. Ki- 
pur) dwie ważne reformy, Jak wiadomo, nabożeństwo 
„Jonkiparowe” trwa przez całą niemal dobę z wy- 
łączeniem tylko godzin noenych i zgromadza do do- 
mów bożych całą prawie ludność żydowską. Przy 
takiem nagromadzenin pobożnych niepodobna, aby 
w modlitewniach nie wytwarzały się powietrze i tem- 
peratura, w krytyczne te dni, wysoce dla zdrowia 
szkodliwe. Otóż zarząd gminy postanowił, aby we 
wszystkich synagogach i domach modlitwy nastą- 
piła kilkugodzinna przerwa (od godz. 12 do 4-tej 
popol.) dla dostatecznego przewietrzenia lokali 

Druga ważna ulga tyczy się postu jomkipurowego. 
Zarząd, za zgodą rozumie się rabinatu, ma ogłosić. 
że wszyscy współwyznawcy. a zwłaszcza Die zupeł- 
nie na Żołądck zdrowi, wolni są w tym roku od 
poszczenia  Dyspenza ta znajduje swe uprawnienie 
w uchwale niegdyś nadrabina poznańskiego, słynnego 
rabi Akiwy Figera, wydanej podczas grasowania 
cholery w r. 18381. Oto rabin tea zwolnił swą gminę 
od postu w „Jom-Kipur* na tej zasadzie, że. wedle 
talmndu, kto świademie swych bliźnich naraża na 
niebezpieczeństwo, uważany być winien za mordercę, 

Wobec nicustającego wciąż niebezpieczeństwa i 
obowiązku zapobieżenia klęsce, grożącej naszemu mia- 
stu, godziłoby się, aby krakowski Zarząd gminy po- 
społu z rabinatem powyższe dyspenzy warszawskiej 
gminy zaprowadził. Zwłaszcza owo napychanie szezu- 
płych modlitewni modlącymi się, u nas praktyko- 
wane, powinno w tym roku bezwarunkowo być za 
bronione. 

Według ostatnich wiadomosci wydał podobneż za- 
rządzenie dla wszystkich gmin izraelskich w całych 
Niemczech — zarząd gminy berlińskiej. 


Rudolf Ihering, jedou z najznakomitszych nie- $ 


mieckich prawników, głcśny współczesny romanista 
i reformatrr wielu teoryj z dziedziny prawa rzym- 
skiego i prywatnego zmarł w dniu 17% b m. w Gót- 
tingen. Nazwisko Iheringa znane jest niewątpliwie 
każdemu wykształconemu człowiekowi, a w szcze- 
gólności każdemn, co miał do czynienia z nauką 
frara. Szerszemu ogółowi dał się Ihering pozoać 
wieloma jędrnemi, pełnemi wykwintnego stylu i ja- 
soego wykładu rozprawami, w których w sposób 


Kraków; Mrok główny liuią A — M 


rozporządzał bardzo szezapłą kwotą, podjął się bu- 
dowy wójt gminy Kączny Stanisław Galos i prowa: 
dząc budynek od fuadamentu do zupełnego ukoń- 
czenia, przy pomocy nauczyciela miejscowego M. 
Staszla, wykończył budowę w ramach bardzo szczu- 


Podnieść tutaj muszę ważną okoliczność, że nie 
mało grosza zaoszczędził p. Józef Sare, nadinżynier 
powiatowy w. Krakowie, który uwzględniając przy- 
kre położenie i skromny fundusz, dobrą, życzliwą, 
a przedewszystkiem bezinteresowną radą podczas 
budowy wspierał i pomagał do zrealizowania roz- 


Na uroczystość poświęcenia budynku szkolnego 
przybył p. Milieski, właściciel Sciejowie, kilka osób 
z Liszek, sąsiedni nauczyciele, włościanie i dzieci 
Aktn ceremonii kościelnej dopełnił ksiądz 
proboszcz z Liszek i kreśląc zadanie szkoły, zachę- 


ził podziękowanie p. Milieskiemu za przybycie i 
ofiarność na budowę szkoły. P. Milieski, wyrażając 
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przystępny popularyzował najżywotniejsze prawnicze 
kwestys; prawnikom zawodowym zoany jest ze 
swych pomnikowych dzieł, które zyskały rozgłos 
zasłużony i zjednały Iheringowi katedry uniwersy- 
teckie i rozliczne odznaczenia. 

Rudolf Ihering urodził się w r. 1818 w Aurich 
we Westfalii. W r. 1843 habilitował się na docenta 
prawa rzymskiego w uniwersytecie w Berlinie, w 
czasie, gdy katedrę tę zajmował słynny Savigny. 
Powołany w r. 1845 do Bazylei, wykładał kolejno 
w Rostoku, Kieł i G essen, dopóki uniwersytet wie- 
deński, na skutek rosnącej sławy młodego uczonego, 
nie powołał go na katedrę prawa rzymskiego. — 
W uniwersytecie wiedeńskim wykładał od r. 1868 
do 1872, nie mogąc jednak znieść gwara wielko- 
miejskiego, przeniósł +kromniejsze stanowisko w Ge- 
tyndze nad laury w stolicy. Odtąd w zaciszy ma- 
łego niemieckiego miasta żyjąc, poświęcił się z ca- 
łem zamiłowaniem pracy w alnbionej dziedzinie, a 


tysiące słuchaczy garnęły się, aby słuchać jędrnych, | 


pełaych głębokiej erudycyi wykładów zuakomitego 
romanisty. Tam doczekał się też Iheriag jubileuszu 
50-letniej rocznicy doktoratu, obohodzonej uroczyście 
przez cały świat uczony niemiecki. 

Do najgłośniejszych dzieł Tberinga należą: „Wal- 
ka o prawo“, „Duch prawa rzymskiego na najroz 
maitszych stopniach rozwoju*, „Cel w prawie*, 
„Istota winy w rzymskiem prawie prywatnem*, — 
Ostatnią pracą ITheringa była rozprawa: „Żart i 
prawda w nauce prawa”, wydana w r. 1885 


bór Józefa Jordana. właściciela dóbr na prezesa i Emila 
Leszczyńskiego, przełożonego obszaru dworskiego w Ło- 
bozwi, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Lisku. 
inister oświaty nadał opróżnioną posadę starszego na- 
uczyciela w seminaryum nauczycielskim żeńskiem we Lwo- 
wie profesorowi seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w 


Przemyślu Tytusowi Słoniewskiemu, a nauczycielkę szkoły | 


twiezeń w seminaryum żeńskiein w Przemyślu Laurę Przy- 


bylską, zamianował starszą nauczycielką w tym zakładzie. |; 


i 


Repêrtoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 22 września: Pierwszy występ Skiej, reprezentacji 


panny Waleryi Nawrockiej, „Klub kawalerów*, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę 24 września: „Jacuś”, komedya w 
4 aktach Edwarda Lubowskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Zjazd delegatów Zwiazku Stowarzyszeń za- 
robkowych. Porządek dzienny XVIII zwyczajne- 
go Walnego Zgromadzenia delegatów Związku 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ma- 
jącego się odbyć we Lwowie dnia 24 i 25 wrze- 
śnia w wielkiej sali ratuszowej jest następujący : 

I posiedzenie 24 września 1892 o godzinie 9 
rano. Zagajenie zgromadzenia przez prezesa Wy- 
działu Związku. Legitymacya delegatów Stowa- 
rzyszeń ($. 9 statutu), Wybór przewodniczącego 
i lego zastępcy ($ 18 statutu). Sprawozdanie 
Wydziału z czynności za czas od 9 grudnia r. 
1891 do 24 września 1892 (referent p Włady- 
sław Terenkoczy). Sprawozdanie Wydziału z prze- 
prowadzonych w ciągu roku lustracyi (referent 
p- Konstanty Heinrich). Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej z zamknięcia rachunkowego za rok 
1891, oraz przedłożenie budżetu na rok 1898. 
Referat prezesa Wydziału Związku p. Stanisława 
Szczepanowskiego: „O wpływie zmiany waluty 
na organizacyę kredytu*. Wnioski Stowarzyszeń 
i delegatów. 

II Posiedzenie 25 września 1892 o godzinie 
9 rano. Sprawozdanie komisyi o przedłożeniu 
Wydziału z ubiegłej czynności. Sprawozdanie ko- 
misyi z przedłożenia Wydziała o przeprowadzo- 
nych lustracyach. Sprawozdanie komisyi o przed 
łożonym budżecie na rok 1893. Sprawozdanie 
kemisyi o wnioskach Stowarzyszeń i delegatów. 
Wybory uzupełniające do Wydziału w miejsce 
wylosowanych pp. Biechońskiego. dra Czyżewi- 
cza, dra Lechowskiego i dra Adamskiego. Wy- 
bór komisyi kontrolującej dla sprawdzenia ra 
chunków na rok następny. Oznaczenie miejsca 
przyszłego ogólnego zgromadzenia. Zamknięcie 
zgromadzenia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Czerniowce, 20 września. Przy dzisiejszych 
wyborach uzupełniających w Storożyńeu wybrany 
został posłem sejmowym właściciel dóbr G ri- 
gorceea, należący do stronnictwa rumuńskiego. 


Wiedeń, 20 września. Najwyższa Rada zdrowia 
(na sobotniem posiedzeniu wyraziła przekonanie, 
że mimo pod wielu względami pomyślnych sto- 
sunków sanitarnych w Wiedniu, nie powinno się 
niczego zaniedbywać, co się może przyczynić do 
skutecznego tłumienia cholery w razie jej wybu- 
chu, — prosiła ministerstwo spraw wewnętrznych 
aby użyło odpowiedniego nacisku na Radę miej- 
ską, by ta zawczasu postarała się o budynki, na- 
„dające się na szpitale, dostatecznie odosobnione i 
| odpowiednio urządzone i aby postarała się o odo- 
| sobnienie nawet takich osób, które są o zasłabnię- 
leio na cholerę podejrzane. 

Co sę tyczy przywozu i przewózu artykułów 
handlowych z krajów cholerą nawidzonych obok 
wszelkiej surowości względem artykułów, które 
zdrowiu rzeczywiście szkodzić mogą, należy u- 
kę” wszelkiego zbytecznego tamowania han- 

u. 

Oprócz tego polecono ministerstwu sprawę za- 
(pobiegania zbyt wielkiemu i dla zdrowia niebez- 
(piecznemu przepełnianiu wagonów tramwajowych 


i potrzebę wezwania towarzystw rolniczych irad} 


ziemiańskich do czynnego współudziału z wła- 
„dzami rządowemi w celu odpowiedniego usu- 
| nięcia i przechowywania odpadków i obor- 
' niku. 


| Wiedeń, 20 września. (Proces cłowy bu- 


kowiński). Inspektor Spendling zaprzecza, 
jakoby przyjmował podarki zaś na obciążające, 


|zeznania świadków odpowiada, że pieniądze do- 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy. stawały się do rąk jego żony, a on dowiadywał 


się o tem dopiero później. 

Zięć jego Wodnarik oświadcza, że od pod- 
władnych przyjmował tylko pożyczki, za co 
przemawiał za nimi u Spendlinga, przedstawia- 


jąc interesowanych w korzystnem świetle. 


Kirchdorf, 20 września. Stan zdrowia księcia 
Schaumburg-Lippe nie zmieniony. Siły opuszcza - 
ję chorego. Stan groźny. 

Gmünd, 20 września. Przeniesienie zwłok ar- 
cyksięcia Zygmunta do mauzoleum odbyło się u 
roczyście w obecnosci członków rodziny cesar- 
miejskiej, stowarzyszeń i 


' odświętnie przybranej ludności wiejskiej, i stowa- 


rzyszeń, Biskup Binder w asysteneyi kleru 
„celebrował w kościele parafialnym. 

Tryjest, 20 września. Na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwalił Sejm jednomyślnie petycyę do 
rządu o zaprowadzenie napowrót wolnego portu 
w Tryjeście, a odrzucono 20 głosami przeciw 15 
(wniosek p. Luzatty, aby przystąpić znowu do 
| rozprawy nad' przedłożeniem rządowem 0 szko- 


łach ludowych, wniesionem jeszcze w roku 
' 1890. 
+ Berlin, 20 września. Według urzędowego 


„sprawozdania było wezoraj w Altonie 20 nowych 
; wypadków cholery, a 7 wypadków śmierci, — w 
'okręgn Szlezwickim były dwa wypadki choroby 
li dwa śmierci, — w Luenburskim pięć i dwa, 
w okręgu Stude jeden i jeden, w Szczecińskim 
trzy i jeden. 

W samym Berlinie zachorowały trzy osoby, 
w Zwierzynie meklemburskim jeden i cztery. 

Berlin 20 września. Retchsanzetger wezoraj- 
szy ogłosił opinię komisyi cholerycznej urzędu 
sanitarnego. 

Według tej opinii ani razu dotąd cholera nie 
rozszerzyła się przez inne towary. z wyjątkiem 
tych, które rząd zabronił przywozić z okolic 
cholerą dotkniętych. 

Tenże dziennik twierdzi dalej, że najskutecz- 
niejszą pomocą dla Hamburga będzie nowe na- 
wiązanie dawnych stosunków handlowych z resztą 
Niemiec i zaniechanie nader szkodliwego, a nie- 
usprawiedliwionego zerwania ruchu handlowego 
z miejscami, cholerą dotkniętemi. 

Valence (w połudn. Francyi) 20 września. Na 
dworcu w Alex zderzył się pociąg towarowy 
z pociągiem osobowym, odchodzącym do Livron. 
Jedna osoba zginęła, dwie ciężko ranne, trżyna- 
ście lekko, 

Londyn, 20 września. Zgromadzenie stowarzy- 
szonych robotników górniczych w północnej czę 
ści księstwa Walii uchwaliło rezolucyę o ośmiu 
godzinach roboty na dobę i domaga się zamia- 
nowania osobnego ministra dla spraw robotni- 
czych. 

Petersburg, 20 września. Przedwczoraj zacho- 
rowało tu na chołerę 44 osób, zmarło 11; w Lu- 
blinie zachorowało 100, zmarło 39; w Kijo 
wie zachorowało 58, zmarło 9. W innych mia 
stach wypadki cholery są coraz rzadsze. 

W gubernii Suratowskiej grasuje bardzo silnie 
duia 18 b. m. było tam 760 nowych wypadków 
choroby, a 372 śmierci, — podobnie w Tambow- 
skiej zachorowało 586, zmarło 256. 

Medycian, 20 września. Na wczorajszem posie- 
dzeniu kongresu dla ochrony własności literackiej 
odczytano list Ratazziego, napisany w imieniu o- 
bojga królestwa. W liście tym wyrażono kongre- 


sowi podziękowanie za hołd złożony i pragnienie 
pokoju i zbratania ludów. 

Kongres uchwalił następnie porządek dzienny, 
w którym oświadczono, że sprzedaż dzieł sztuki 
nie oznacza bynajmniej pozwolenia na reprodu- 
kcyę. 

Belgrad, 20 września. Słychać, że członek 
rady stanu Wasylewicz będzie wkrótce mianowa- 
ny posłem w Petersburgu. 

Nowy-York, 20 września. Siedmiuset podróż- 
nych okrętów „Normania* i „Rugia* wysiadło 
wczoraj w stacyi kwarantanowej w Sandyhock. 

Pittsburg, 20 września. Anarchista Bergmanu, 
który zarządcę fabryki zastrzelił dnia 23 lipca, 
został skazany na 28-letnie więzienie i na jeden 
rok przymusowej pracy. 


Spestrzeżenia mactoorelogiczne 
(podług obsorwatoryum krakowskiego) 
Kraków, daia 20 września. 


Oiśnienie powietrsa 
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Kursa telegraficzne. 
wau głożzimioe wiedeńwikieoj 


Kars w wal 

dnia 20 września 1892 r. austr. » 
deca 

Zjednoczony dług w papierach . | 961 75 
Zjednoczony dług w srabrze 96) 40 
Austryacka renta złota . . . 115) 70 
5% austryacka renta (marcowa 100 | 45 
Akeyo banku austro-węgierskiego 994 | — 
AMkcye kredytowe . . . . . 8313 | 50 
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30-to frankówki za sztukę . . | 9 150s 
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Banknoty banku niemiec. za 106 m. || 58 |721; 


Wiedeń, 20 września. Ruble papierowe 120 —. 
(ena nafty 17:50 do 20:25. Spirytus 1550; żyto 
687; pszenica 7-69 ; owies 583. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


Wrdawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane” alè pochodzi od Redak- 
ayi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmajo. 


NADESŁANE. 


Powróciłam 2282-3-3 


Stanisława Heuman 


nauczycielka śpiewu, uczennica Lamperticgo (ojca). 
Ul. św. Anny Nr. 11, drugie piętro. 
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Młodsza nauczycielka 


poszukuje lekcyj w zakresie nauk szkolnych. 
Wiadomość w Adm. „N. Ref.* pod St. 
(2267 8-0) 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 32-100) 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


(lil c. apez gal. Banku hipoęcZnefa 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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Kaftaniki trykotowe, Kaftaniki i kalesony oryg. prof, Dra Jaegera otrzymał w wielkim wyborze Í poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, =" 
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EFORMA. 


aków., Sukiennice, L. 24 i 25. 


IF Ceny bardzo niskie. "TR 


Kraków. 21 Września 1 892. 


Nowa książka dla ludu i młodzieży 


XIOOCOOOOOOLDUAOGOGGOOOQGOOCĄ 


OGLOSZENIE. 


Historya polska RA t A z 
rost ze źródła? j _ Sef 
w pieknych przykładach preot T P à ) 4 W celu zabezpieczenia przewozu towarów wojskowo skarbowych , włącznie potrzeb zaopatrzenia w miejscach garni- 
„ Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki, po- Lodeny dla robotników 120 em. szerokości, od 150—2:50 za metr zonowych, oraz do stacyj kantonoryjnych, jakoteż co do innych odnośnych Świadczeń dla e. i k. wojska i e. k. obrony 
święcenia się dla kraju, oraz innych enót, ja- Lodeny dla górników . . 130—136 , b 1-850—250, 0, Baj 3 oi AE: oIa] r: a anien 7 bli fan , 
kiemi się nasi przodkowie odznaczali. Dla pou- Lodeny dla leśnych grube 130 , A 260—8360, 0, rajowej w niżej oznaczonych stacyach, odbędą się w miesiącu październiku następujące publiczne rozprawy ofertowe: 
ezenia i rozrywki ludu polskiego i młodzieży ze- Lodeny dla leśników . . 180=7866 g E T O n er 
sanii J. Chociszewski. Kae 50 ct., Ę apaya OG aiąjnysiwych IG0-IRG „AZ AD0 i x eS Wadyum 
5 ct, na papierze welinowym w ozdobnej o- odeny modne . . . . 130—136 , M ZEE €: : ; A ez: Ą a R", 
prawie | ałr. 20 et. W powyższem dziełku Wedcny"ala panów bodie 16 4 je ;F*" (dnia | w biurze |w przedmiocie| '  |rozmiary interesu w przybliżeniu| Uwaga 
| g się postacie nak królów, hetnipy ogłasza i od do alr. 
nów, biskupów, uczonych, żołnierzy i innych, an 
) 3 AUO p EE JEJ a = ; „BE m 
Ara dbać Dos JULIUSZ STIASNY 2 gè |wkakowe|ż3 | gochnia leel | 1o00 Elaenia towa | 5 | od zabezpieczenia jet 
_ wielce zajmujące i zarazem pouczające | Hum poletz (Czechy). ea b. (Bastion IV) ŻRa © |<0 S Ae Tn atow a > * wykluczonym dowóz ma- ; 
Zamawiac mołna w znaczniejszych księgarniach . Towary są we wszelkich kolorach: siwe, zajęczo szara zielone itd Pizy zamó g|z|-8 SZ FAUR 2 E|b i - + dosta teryałów budowlanych, , 
lub u wydawey pod adresem 2828 1 3 wieniu gprstarcaz podanie gatunku, koloru i ceny. EIIE 3 3 a a |A| Z = IR Saw a ma dalej potrzeba wozów cię | 
P n róbki na żą anie !ranco, rzetelna usługa. wysyłam za p braniem pocztowem NE || lola” a "NIET © ( e | powozów, uprz 20 D ie 
K. KOZŁOWSKI, Poznań. uh Diuga, 8, Towar niepodobający się przyjmuje się bez pretensyi z powrotem. 5 |= |25 w Tarnowie S g'a Tarnów z E zue aN œ | wozów dlatransportu cho- 120 żatowy h dla Dyrekeyi in- | 
Dla P. T. Zwiazków polecam najlepsze s*kna komiśne 2193 16 5 | N FS A g = 2 2 = |rych, w obrębie stacyj CM |" kę ze 
Przeciwiko cholerze. m$ Poszusuje się we wszelkich miastach odsprzedających 2 5 |" „ |E% loizl l. a J ; 5 wych, oraz komisyj ad- 
m = za prowizyą. > SiE |wołomuńcujsz | Ołomuniec *| |36000|Ę|770% podanych i w oko- |150 | ministracyjnych 
Odznaczoną na świetnej wystawie w Wie- - f iS AP $ icy tychże. 
dni 1873, Hadelni 176, w Tryekcis 1852 g| PODOBGOQGOOOOOODOOGOOGOGOGOCI | — = 
Uun eN A 8 _ A warunki: 


Dra Mayera 


Seetowicka żołądkową essencyę 
(Maggenbitter) 2316 1 10 


poleca jake środek echronny przeciwko 
eholerze dystylarnia likierów i rosolisów 
Ludwika Strakoscha 
przedtem Ig. Strakosch. 
Gross-Seelowitz (Mähren). 
Skład w Krakowie w handlu delikatesów 


Antoniego Hawełki „pod Palmą”. 


Jan Kleczeński, 
rymarz, 2329 1 
Szpitalna, 32 
vis 4 vis nowego teatru. 


Firma istnieje od r. 1842. 


Pasy (0 Masi 


podwójne i pojedyncze, 
również rzemyki do takowych, 
jak najlepszej jakości, po 
najniższych cenach, poleca 


przy ul. Szlak L. 26, skła- 


Do rozprawy dopuszczone będą tylko oferty pisemne. 

Do każdej oferty należy załączyć przepisane wadyum, podane w powyższej tabeli. 

Bliższe warunki powziąść można w e. k. Starostwach i Magistratach miast. 

Szczegółowe warunki, odnoszące się do tego zabezpieczenia, zawarte są w zeszycie warunków © dwóch ró- 
wnobrzmiacych egzemplarzach z dnia 15 września 1892 r., złożone są w zakładach prowiantowych w Krakowie, Tar- 
nowie i Ołomuńcu dla dotyczących obwodów prowiantowych , gdzie także mogą być przejrzane , przyczem zwraca się 
uwagę, że każdy oferent winien wyrażnie w ofercie oswiadczyć, że się poddaje postanowieniom tego zeszytu warun- 
ków, przy czem należy przytoczyć datę jego wystawienia. 

Oferty, wygotowane w myśl podanych wymogów, winny wpłynąć opieczętowane w dniu rozprawy najdalej 
do 10 godziny rano do owego zakładu prewiantowego w którym według powyższej tabeli rozprawa się odbę zie. 

Blankiety ofertowe można nabyć bezpłatnie w wojskowych magazynach prowiantowych w Krakowie, Tar- 
nowie i Ołomuńcu. 


Kraków. dnia 15 września 1892 roku. 
Z Intendantury e. i k. 1. korpusu. 
a Å 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetyczuej i niezliczonych przetworów 'na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiefa Balsam brzozowy 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
kalsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemieznego , która od lat 30 nie uległo żad:ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po uspio, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamn brzozowego I złr. 50 et. za dzbanuszek. 

ı ẹce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą Dra LENGIELA OPO-CRERE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOE. za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : 


Ważne dla inserujących! 


Wkrótee wyjdzie z druku od ośmiu lat niezwykłam powodzeniem cieszący 
się i najwięcej rozpowszechniony 


Kalendarz humorystyczny 
„A nan za s 


na rok 1893. — Rocznik IX. 

Do bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych literatów i artystów 
humorystycznej części „Amanasa'ć dodany będzie dokładny dział infor- 
maącyjmny, wskutek czego kalendarz ten wielce zyska na wartości i niezawo- 
dnie wielkim popytem cieszyć się będzie. 

. „Ananas% wyjdzie na rok 1898 w liczbie 5000 egzemplarzy, zatem 
umieszczanie w nim ogłoszeń przedstawia dla PP. Kupców, Przemysłowców itp. 
znaczne i niezaprzeczone korzyści. 

Cena ogłoszeń wynosi: 
za calą stronę 12 zir., za `, strony 6 zir., za '/, strony 3 złr. 
Inserujący otrzymają „Ananasa* bezpłatnie. 
Ogłoszenia przyjmuje jeszcze przez krótki czas 2213 5 5 


księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki w Krakowie, uiica Grodzka, L. 40. 


I Wielka 50 ct loten j. Ostatni miesiąc 


2331 1 


6 


we Łwowie u Z. Ruckera w Krakowie u Wik- 


Główna wygrana 


15.000 zir. 


LOSY pO 5O Ct. polecaja: 2052 15 0 


Realność dająca się z pięknego par- 
terowego domkn muaurowanege, o * u- 
bikacyach, dla jednej rodziny, z ogródkier przed 
domem i wolnym placem do zabudowania jest 
z wolnej ręki de sprzedania. 
Bliższa wiadomos* na miejscu 2327 13 


Młody pomocnik 


z handlu galanteryjno-norymbergskiego , poszu- 


kuje posady. 2338 1 2 s = 1 
Adres: Z. Z. poste restante Nowy Sącz. eS zee tacki © mak m PIE , Józef 
NN ZZ A  MŮĖŮĖÍe s e e e. 


Wina Villany własnej produkcyi 


stare, znane powszechnie z najlepszej jakości, wysyła na próbę w becz 
kach od 55—60 litrów odwrotną poeztą za pobraniem lub 2a gotówkę 

Wina czerwone | 22, 24, 26, 28, 30, 85, 40—50 ent. 

2 Wina biale za litr 20, 22, 24, 26, 26, 30, 35—45 cnt. 

Wina Schilier 15, 20, 23, 24, 20-—28 cent. 

iwnica Schwakbacha, właściciela winnic, 

Willevny (Węgry). 2218 4 10 


EFA POPIEL i SPÓŁKA © 


JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA 
Ś 
X 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie jak pawno 

i trwale usunąć , poucza jedynie w liez- 

nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana : 


Dra Retawa 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego I złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
mie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł= 
ną swą siłę męską, Za nadesła- 
niem franko należytości otrzyma się książ- 
ke w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Veriags- Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 2301 1 36 
W Krakowie ma na składzie księ» 
garnia J. M. Himmelhlaua. 


miejscowej. 


Beczki tylko z pi- 
y 


Wn 


"j 


w Nowym sączu 
poleca w wielkim wyborze 2263 4 12 


naczynia kuchenne, wyroby nożownicze, jak noże sto- 
łowe, scyzoryki, brzytwy, łyżki, łyżeczki (Alpicca), lama 
py stojące i wiszące, latarnie naftowe bezpieczeństwa, 


(mA | 

W chwiłi kiedy lekarze zalecają, po- 
wszechne używanie wina czerwonego, 
przypomina się Szanownej Publiczności, 
istniejący przy ulicy Sławko- 
wskiej, pod L. 10 (gdzie Skład 


dawniej Adam Popiel 


handel towarów żelaznych i skład nafty 


tnt e (s o a -1 narzędzia rzemieślnicze, klatki, krzyże na nagrobki, 
4 s y o de Casa ta maftę w najlepszym gatunku, trzcinę do sufitów, oraz 
A T R t ne n Bogdes wszelkie w ten zakres wchodzące artykuły. 
amx. Ceny są możliwie najprzystępniej- Ceny umiarkowane. — Fikspedycya szybka. 
sze a mianowicie : 2324 1 2 AOOKDIAIOIOKICKICKOKOKAOK 
wina czerwone. | r I g 
e kj Telegraf, telefony I pidrtnochrONy 
St. Estephe wad „gr EBO 
Château St. Pierre „ „ 1.50 i J U i 
Pontet Canet „ „ 2'— |Zakładam telegrafy i telefony , wykonane najdokładniej, w mieszkaniach 
Maraux » n»n %.60| prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 et. Telefo- 
Larose n o» 8*70|nów stacya od 16 złr. wyżej. Piorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 
ina białe. wyżej. Lampy żarowe, suche elementa itp. itp. Całe oświetlenie do sypialni 
Chablis Montonne za '/, but. 1-50 || mieszkań, wystaw sklepowych, piwnic, strychów z galwan. elementami od 30 złr. 
Haut Sauternes . , , 1-50 wyżej. Oświetlenie pojazdów akkumulatorami. 
Cognac. UW. Józef I Neumann, 


Cognac po 2, B i 4 złr za ', but. 
RAINIS ANANASA CASA AA 


-|pnaty Sobolewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 3, 
otrzymał w wielkim wyborze 


gotowe suknie, okrycia, 


rotundy i paletociki. 
Ceny bardzo niskie. 


Zamówienia wykończa się we wła- 
snej pracowni. 2141 3 0, 


3 "dada AT AT a T AT AT AA AM": 


Zarząd lasów ks, E, Sanguszki 


poszukuje 


adjunkta do Kancelaryi 


biegłego w taksacyi i dobrego rysowni- 

ka, z płacą roczną 420 złr., pomieszka- 
niem i opałem. 

Własną ręką pisane podania do 15 

października b. r. 2311 23 

Odpisy swiadectw nie będą zwracane. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Pracownia elektrotechniczna, 
Wiedeń, IV., IDanhausergasse, Nr, 12. 


Eatalogi darmo. 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


w Klimkówce pod Rymanowem 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki 
prawdziwej kościanej, za gotówkę 3'/, sconto, na kredy od 
3 do 6 miesięcy bez procentu, a od 6 do Y miesięcy na 5%. a w 
razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych po- 
lach na wielką skałę, można oglądać w różnych porach roku, na 
donoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi Rymanów. 
Dła pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 
itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród wło- 
ścian ofiaruje fabryka 59%. 
Za dobroć towaru fabryka ręczy. 1909 21 30 


Zarząd dóbr Klimkówka. 


poczta Rymanów. 


1393 31 0 


ec Gay A pi 
NYNON WWW "W W W 


saga e mm CT 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas 2 


402 51 0 


uleczenie zupełne. — 


Przeciwko cholerze 


poleca uprzejmie podpisana firna swój znany 
z dobroci 


Kalifornijski Cognac 


„Societe Girondine*. 

Cena za paczkę s 12 flaszk „Dui Stern“ (à 
Thio litra) 36 złr., za tą paczki 6 fiasz. 19 złr.. 
za "4 paczki 3 flaszki 10 złr. 

Herbata Ceylon złr. 3 25 za funt, Rum King- 
8ten złr. 3.45 za litr, w opakowaniu po 6 fla- 
azek litr, lub w gąsiorkach po 5 litrów. Zloło- 
wy likier Kielna : „Tatra“, „Blume“, „Speciall- 
tat" za faszkę litrową złr 1.30. Silwowica 
„Stara“ za bute!kę litr. złr 1.20. Wino Malaga 
i Madeira za flaszkę ”/,, litra złr. 1.90: Wino 
szampańskie „Carte blanche“ po złr. 4.50 za 
flaszkę. Wino szampańskie Jookey Ciub do złr. 
4.50 za flaszkę. Sillerle Grand mousseux po 
2 złr. 80 et. za flaszkę 2204 3 0 

Na żądanie wysyła się illusirowana cenniki 
darmo i opłatnie, Zamówienia niżej 30 złr. wy- 
syła się za pobraniem poostowem, nad ż0 złr. 
połowa za pobraniem, 8 połowa po miesiącu, 


loh. Adam Klein, Opawa. 
Import & Export Haus. 


Pomocnik handlowy 


znajdzie umieszczenie 2284 3 3 
w handlu kolonialnym A. Merca, 
Kraków, ulica Szewska. 


MASZYNY do SZYCIA 


‘s SINGERA. 


Nóżne w cenia 30, 42, 50 i 65 złr. 
ręczne w cenie 27, 36, 40 i 48 złr. 
'ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 
10% taniej, 
Gwarancya 5 lat, 


Józef Iwanicki 


za kołnierz i za drzwi 


Proszę żądać cenniki, proszę o łaskawe 


a mechanik. 
% Lwów, Hotel Żorża. 
Ź Kraków, Rynek, 25. 


a 

Setki pejsatych agentów i faktorów z poką- 
tnych skłaców żydowskich chodzą od domu do 
domu (roznoszą różne słabości) i te maszyny, 
które u muie kosztują 30 złr., sprzedają po 60 
i 70 złr., bo dostają za to 25%. 1181 43 81 


= mar A 

Dla ułatwienia PT. Odbiorcom, 

W bandlu Wgo Pana J. F. Fi- 
schera, linia A—B, jest książka 
obstalunkowa, w której łaska- 
wi odbiorcy raczą zanotować swoje 
żądania lub zamówienia dla Fa- 
bryki wyrobów betonowych i Biura 
wszech potrzeb technicznych. 

M. Zieleniewski, inż. 
Kraków, Grzegórzki, L. 23. 


1973 13 0 


Grand Circus Sidoli. 


We środę 21 września 
High-Life 


Przedstawienie. 


0-tatni występ gościnny 
3 braci atletów Osman. 
Drugi występ Mstr. Walton z 
swoim słynnym małym cyrkiem, skła- 
dającym się z psów, inałp i kueyka, oraz 
Miss Erna z znakomicie tresowanymi 

psami angielskiej rasy. 
Bliższe szczegóły podają afisze. 


| poste restante Siedliszowice. 


Wynalazek uprzywilejowanw na lat 15 daktorów NAE 
Freres, (chozy-wynalnzców, Ui. de I Arbre-Sec, 46, w Paryżu. 
na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
Ą jedynie do podtrzymywania r"”ptur. Doktorowie MARIE roz- > 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich zago 
pomocą Bandażu Elektro-Lezzniczego, który ściąga nerwy, „. 
wzmacnia je bez wstrząśnień ı bolu ı skutkuje w prędkim czasież 
POJEDYŃCZE franków 80. PopwójJNi franków 50 wraz z informacją. 


Pałac 


w uroczem położemim, otoczony 
cienistemi ogrodami , składający się 
z dwóch ogromnych sal i 12 
wspanialych pokoi, z piecami 
najnowszej konstrukcyi, tera- 
s, wielkiemi piwnicami, 2 
wielkiemi kuchniami i bar- 
dzo obszernym strychem , jest 
do sprzedania. Obok pałacu znaj- 
dują się w asobnem zabudowa- 
miu mieszkania dla sług, oraz 
remiza dla powozów i stajnie, 


w drugim ogrodzie, należącym również @ gukiemnice, L. 19. 
do pałacu, wielka eieplarnia z mie- © 


szkaniem dla ogrodnika. Woda wy* 
borna do picia. Obszar cały wy- 
nosi 2.426 sążni i da się użyć także na 


parcele budowlane. Tylko oso» © 
biście interesowanym do sprzedania, [3 


którzy moga się zgłaszać codziennie 
między godziną 12—1 przed 
poludniem do samego włlaści- 
ciela, ulica Lubicz, L. 7, pier- 
wsze piętro. 

Osoby pośredniczące są wykluczo- 
me i nie otrzymają żadnego wynagro- 
dzenia, 2240 4 6 


W. STAGKÓWICJ 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek gł, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k ofluerów, urzędników 
wo skowych 1 cywilnych. 2190 8 30 ) 
gg” Ceny umiarkowane. Tg 5 


E>ocLlwar)i< 


obamujący 143 morgów ornej gleby rędzinnej 
i namułsowej, wraz z ogrodem , z nowym mu- 
rowanym dworkian o 5 pokojach, z kuchnią, 
apiżarnią i piwnicą , z nowemi budynkami go 
spodarczemi, wzorowo zagospodarowany, poło 
żony przy gościńcu krajowym, w odległości od 
miasteczka 3 klm , a od stacyi kolejowej 17 klm., 
wraz z całym inwentarzem lub bez tegoż, za 
przystępną cenę każdego czasu jest do sprze- 

ania. — Zgło:zen a pod adresem: J. W. 
2195 3 3 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


wWiedniu Wszystko w Wiedniu 


go kto tylko potrzebuja i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wy- 
syła za pobrauiem 2210 3 0 


Albin Krajewski 
Wiedeń, 1., Giselastrasse, L. I. 


Wszelkich informacyj udziela (marka 5 oent.). 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco. 


Ceny fabryczne i hurtowne. 
Masł do 80 kilogramów ty- 
godniowo, poszukuje 


Biuro Swiderskiego 


w Tarnowie. 


deserowego od 15 


2046 12 0 kołajskiej, 


Pensyonat. 


Przenoszę mój pensyonat wraz z koncesyo- 
nowaną (koncesya od 1861 r.) ośmiokla- 
sowa szkołą z Bochni do Krako- 
wa. Zgłoszenia przyjnuję od 15 paździer- 
nika b. r. przy nlicy Zwierzynie- 
ckiej, L. 18, 1 piętro. Przyjmoję też 
Pannny, uczęszczające do seminaryum , szkuły 
przemysłowej, konserwatoryum. 

Fortepian w domu, konwersacya francuska 
i niemiecka. 2306 z 3 


Róża Herbst. 
©©666646:.-%06. 


© modele paryskie. 
3 Kapelusze damskie 


s na sezon jesienny i zimao- 
SZ wy w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN MÓD 


ZNA JUDYM 


w Krakowie 


„ Gorsety paryskie, modne woal- 
ki, pióra strusie i fantazyjne, oraz 
ś kwiaty paryskie. 2287 R 12 


Suknie damskie 


wykonuje w jak najkrótszym cza- 
sie. — Zamówienia z prowincji 
o załatwia jak najspieszniej. 


00000000000000 
Uczeń z klasą IV ludową 


porządny, sierota po nauczycielu, szuka miej- 
aea w sklepie. — Wiadomość w szkole 
w Czarnym Dnnajcu. 2303 2 2 

poleca : Ogrodnik z dobremi świa- 


Agencya dectwami ı rekomendacyami, w sile 


wieku, żonaty, poszukuje obowiązku. Majątek w 
Tarnowskiem , 169 m. roli i łąk, ogrodu 1 sadu 
6 m. Lasu wyżej 30 m., pół mili od stacyi kolei. 
Cena 42000 złr. wraz z inwentarzami , w tem 
banku do 6000 złu. Majątek w Tarnowskiem, 
1, mili od kolei, 168 m. roli pszennej, 6 m. 
łąk . lasu iglastego , średniego budowlanego 86 
m. Budynki dobre, potrzebny kapitał 20 000 złr. 
Bank pozostaja. Folwark w Myślenickiem, roli 
pszennej 80, łąk 2u, lasu 30 m. (ena bez in- 
wentarzy z obsiewami 23.000 złr. Kamienica, 
nowa, 3-piętrowa, biisko plant, z dochodem netto 
9%. Potrzeba do kupna 20.000 złr. Bank po- 
zostaja. Kamienica, nowa, pięt owa , 30 pokoi, 
2 sklepy. Dochód brutto do 2000 złr. Cena 
18000 złr. Wilte przy Krazowie, z ogrodami, 
budynkami i ziemią, mające po 15, 27, 14, 30 
i 5u morgów, do sprzedania. Zapytania: Kra- 
snski, Mały Rynek, 6, Kraków. 2258 3 5 


Agentow 


do zbierania ogloszeń 
poszukuje księgarnia 2310 3 3 


L. Zwolińskiego i Spółki 


w Krakowie, ulica Grodzka, L, 40, 


Starszy mężczyzna lub kobieta 


może znaleść za odpowiednią go- 
tówkę dożywotnie utrzymanie i opie- 
kę sumienną, we Lwowie na hi- 
potece zapewnione. Warunki obu 
stron według umowy 2014 11 13 
Informacya w Admin. „N. Reformy*. 


6 lub 4 pokoje 


na III piętrze, na południe Małe- 
go Rynku, do wynajęcia. 
Wiadomość przy uliey Mi- 

L, 4. 2136 10 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


